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Ustawa kanałowa.
Z kompromisów wychodzi sprawa budowy dróg 

wodnych — grubo skompromitowana. Na innem 
miejscu, z niemałym* optymizmem broni nasz kore­
spondent parlamentarny zdobyczy wiedeńskich. We­
dług naszego przekonania, obrona stanowiska, jakie 
delegacya zająć była winna, nie była dostateczna — 
nie słyszeliśmy ze sprawozdań komisyjnych nawet, 
żeby wyzyskano argumenty, które dawało krajowe 
biuro hydrotechniczne, ankiety Towarzystwa polite­
chnicznego, komisya wodna, prasa. Wystarczał pierw­
szy lepszy atak, skąd bądź, by rzucać broń i co­
fać się.

Tak zrezygnowano z brodzkiej odnogi, z za­
bezpieczenia ustawowego Lwowa, tak nawet nie za­
bezpieczono budowy kanału z Krakowa do Sądowej 
Wiszni, kontentowano się elastyką kauczukową para­
grafów, które mimo zastrzeżonego „wysłuchania 
Wydziałów krajowych*4, które wcale nie obowiązuje 
rządu, by ich słuchał, interpretować będą wiedeńscy 
hofraci.

Projekt kompromisowy ustawy wychodzi gor­
szy, niż chciał pierwotnie — r z ą d .  Mdłe stanowi­
sko delegacyi doprowadziło do tego — że rząd się 
cofnął ze swego stanowiska, skoro mógł to uczynić.

Biuro hydrotechniczne ministerstwa handlu ja­
sno postawiło program galicyjski: kanał, łączący 
kanał Dunaj—Odra z Wisłą i Krakowem, oraz ka­
nał bity przez kraj od Krakowa po Brody i po Dnie­
ster. Pomimo, że we wnioskach i rezolucyach sej­
mowych nie wychodzono po za połączenie Odry z Wi­
słą i Dniestrem, ministerstwo handlu uznało konie­
czność drogi wodsiej aż na północny wschód. 
W  r. 1898 pisało ministerstwo handlu do namiestni­
ctwa: „Przy takiej koncepcyi galicyjskiej sieci dróg 
wodnych, myślano nietylko o większem ułatwieniu 
ruchu masowych towarów w Galicyi, ale i o tern, 
czyby się nie dało skierować sporej części wymiany 
towarów między Wschodem a Zachodem Europy 
przez Galicyę, co ze względu na daleko korzystniej­
sze warunki terenowe i wodne w Galicyi, niż w in­
nych prowincyach, jest całkiem możliwe**. Rząd był 
gotów światową drogę puścić przez Galicyę — trans­
port masowy musiałby wpłynąć na rentowność dróg 
galicyjskich, na możliwość najtańszych taryf, na 
ubezpieczenie krajowych artykułów taryfą różniczko­
wą — korzyść kraju wogóle była niezawodna, część 
kraju, bardzo potrzebująca drogi wodnej, była by ją 
dostała.

Odnogę brodzką porzucono — bez wystrzału, 
narażając Lwów, który bez drogi do Brodów bardzo 
trudno uwzględnić. Lwów się musi kontentować — 
platoniczuą rezolucyą.

Kiedy rząd pierwotnie jasno stawiał program 
der Schiffahrtscanaele w Galicyi, kiedy w n i o s e k  
M e n g e r a żądał wyraźnie Oder- Weichsel und der 
Weichsel-Dniester-Canal, pomimo wszystkich nawoły­

wań z kraju dano sobie narzucić niewyraźną schiff-
bare Yerbindung vom Donau-Oder-Canal zum Strom- 
gebiete der Weischsel und Us zu einer schiffbaren 
Streclce des Dniester.

Pierwotny projekt mir^sterstwa handlu chciał 
budować:

1. Kanał Hruszów-Ośwjęeim 87 km. za 28 mi­
lionów koron.

2. Kanalizacya Wisły Oswięcim-Kraków 67 km. 
za ośm mil. kor.

3. Kanał Kraków - Zabierzów - Sądowa Wisznia 
100 k/n., za -52 mil. kor.

4. Kimał Sądowa-Wisznia-Lwów-Brody 146 km. 
za 35 mil. k.

5- Kanał Sądowa-Wisznia-Halicz 146 km. za 
28 mil. k.

Razem było z tego w Galicyi 683 km. za 260 
milionów koron.

Z kompromisów wychodzi elastyka, możliwość 
waryant, z których jedna nawet Kraków pomija i 
obchodzi, możliwość kombinaeyi wciągnięcia Wisły i 
Sanu, co znaczyłoby zaprzepaszczenie drogi wodnej 
w układach wieczystych z Rosyą, co by znaczyło 
zabagnienie Powiśla, zaprzepaszczenie zdobytych już 
regulacyjnych i melioracyjnych rezultatów, co by 
znaczyło, przez liczne jazy, śluzy komoro we uniemo­
żliwienie taniej trakcyi parowej, czy tańszej jeszcze 
elektrycznej.

A jak sobie te kauczukowe postanowienia co 
do Galicyi już interpretuje dość podnieść, że 
w sprawozdaniu szczegółowem dra Silony jest takie 
całkiem nowe zestawienie hofrata Hillingera z min. 
handlu. kim. mil. kor.

1. Donau-Oder-Weichselcanal 165 81
2. Yerbindung voii Hruschau

zur WeiehseL *’■ 1.3(0 60
3. Verbindung des San mit

dem Dniester 131 36
Wypadła więc cała przestrzeń od Krakowa 

po San.
Jeszcze w ostatniej chwili, przed trzeciem czy­

taniem powinna delegacya polska upomnieć się 
o zmianę nomenklatury, paragraf 1 winien brzmieć:

d) Bau eines 3cliiffakrtscanals vom Donau- 
Oder-canal bis zur Weichsel und KraJcau, und eines 
Schiffahrtscanals uon KraJcau bis zu einer schiffbaren 
Streclce des Dniester7.

Odnoga brodzka winna wejść przynajmniej do 
reznlucyi.

Zastrzegając sobie jeszcze słowo w sprawie 
wodnej, oddajemy głos naszemu korespondentowi.

Ustawa o drogach wodnych.
W ied eń , 27 maja.

(R .) Jak każde dzieło kompromisowe — tak 
i ustawa o drogach wodnych, która w środę przycho-
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Śpiewacy zbierali się powoli z legitamacyami 
W ręku i sadowili się na krypie, mającej ich powieźć 
na środek stawu przed taras, na którym para cesar­
ska w otoczeniu świty najbliższej, księcia Imeretyń- 
Skiego i margrabi Wielopolskiego zabawiała się roz­
mową.

Ziemęcki za wskazówką zarządzającego pała­
cami Iwanowa, dał sygnał „Lutni4*. Krypa wypłynęła 
z poza wyspy i słowa pieśni polskich rozległy się na 
Wodzie.

Wiesław podsunął się ku tarasowi i słuchał.
Na tarasie zapanowała cisza. Cesarz raczył 

Zwrócić uwagę. Dwór umilkł. Gdy dalekie echa pier­
wszej pieśni skonały wśród stuletnich lip, dębów, a 
Bosen, pamiętających może czwartkowe zebrania kró­
lewskie, na tarasie rozległ się cichy oklask. Cesarz 
wyraził swoje zadowolenie.

Ziemęcki niepostrzeżenie zbliżył się tak ku ta­
rasowi, że niemal odgłos rozmowy go dochodził. Gto- 
jący tuż obok szyldwach, wobec munduru szlache­
ckiego, nie śmiał bronić Wiesławowi przystępu, ile 
że widział go rozmawiającym z generałem.

Cesarz siedział na fotela przed stolikiem, zasta­

wionym przyborarai do kawy i palił apatycznie pa­
pierosa, mając po za sobą, na krześle Imeretyńskiego, 
z drugiej strony siedziała cesarzowa, a po za nią 
margrabia Wielopolski. Wielcy książęta Włodzimierz, 
Paweł i Mikołaj stali na uboczu z ministrami dworu 
i spraw wewnętrznych, ochmistrzynią dworu księżną 
Golicyn, księżną Imeretyńską i frejliniami Bosiatyń- 
ską i Oboleńską prowadzili przyciszoną rozmowę. Rej 
tam wodził głównie książę Włodzimierz, pozwalając 
sobie na dość pikantne dekteryjki. Ochmistrzyni dworu 
strofowała niby wielkiego księcia, lecz ten ostatni od­
pierał zręcznie uwagi, czem braci swoich do serde­
cznego pobudzał śmiechu. Ministrowie z wprawą sta­
rych dworaków śmieli się także, bacząc jednakże, 
aby przypadkiem nie pójść o półtonu wyżej w objawie 
dobrego humoru.

Pieśń „Lutni** ucichła nagle. Pierwsza część 
programu została wykonaną.

Cesarz Mikołaj odezwał się nagłe do Imeretyń­
skiego.

— Cest pas mai ł
— Tres bien! — przyświadczyła cesarzowa 

Aleksandra.
— To polscy śpiewacy?
— Tak jest, wasza cesarska mość... to człon­

kowie towarzystwa... amatorzy...
— Podoba mi się — zaopiniował cesarz Mikołaj. 

Nie wiedziałem, że Polacy mają takie raelodye. Chciał­
bym zobaczyć tego ich dyrektora... czy jak tam...

Imeretyński podniósł się szybko.
— Czy wasza cesarska mość życzy sobie na­

tychmiast?

dzi pod obrady Izby, przedstawia wiele braków. 
A było w tej sprawie kompromisów co nie miara. 
Same wniesienie rządowego projektu było kompromi­
sem między stanowiskiem rządu, który chciał do 
budowy dróg wodnych przystąpić dopiero po wykoń­
czeniu robót, objętych programem inwestycyj koleją 
wych — a stanowiskiem większości Izby, pragnącej 
przyspieszenia budowy dróg wodnych. Ztąd pochodzi, 
że na początek uchwalono sumę na budowy wodne 
tak niedostateczną, jak 250 mil. koron do roku 1912 — 
rząd bowiem tylko pod tym warunkiem zgodził się 
na budowy wodne, a była nawet chwila, kiedy zda­
wało się, że o ten punkt rzecz cala się rozbije. 
Był dalej kompromis między zwolennikami dróg wo­
dnych a tymi, którzy pragnęli przedewszystkiem re- 
gulacyi rzek a dopiero potem budowy kanałów. Byt 
kompromis między agrarzystami, których tylko po­
woli, stopniowo dało się ula sprawy dróg wodnych 
pozyskać, a tymi, którzy program dróg wodnych sze­
rzej, lepiej, śmielej pojmowaii. Ofiarą tego kompro­
misu padł niestety na razie kanał brodzki. Był kom­
promis między rządem a komisyą co do udziału kra­
jów w kosztach budowy — komisya zaczynała targ 
od 5 prc., rząd od 20 prc. — skończyło się na śre­
dniej cyfrze 12*5 prc.

A jednak śmiemy twierdzić, że mimo wad, sta­
nęło dzieło dobre, któremu życzyć trzeba, ażeby po­
myślnie przepłynęło po falach parlamentarnej dyskusyi. 
Niepodobna streszczać całego, bardzo obszernego 
spraAvozdania komisyi dróg wodnych — ani też nie 
miałby czytelnik wielkiego pożytku z dosłownego 
przytoczenia całego projektu ustawy. Poprzestaniemy 
na naszkicowaniu i objaśnieniu.

Ustawa poleca w §. 1 rządowi wykonanie czterech 
dróg wodnych: 1) kanału Dunaj-Odra, 2) kanału Du­
naj-Wełtawa do Budziejowic i skanalizowania Weł­
tawy od Budziejowic do Pragi, 3) kanału od pierw­
szego z wyżej wymienionych aż do środkowej Łaby 
od Melnika do Jaromierza, 4) drogi wodnej od ka­
nału Dunaj-Odra do Wisły i uo spławnego punktu 
Dniestru. Budowle te inają się rozpocząć najpóźniej 
w r. 1904 — i mają być ukończone najpóźniej w 
ciągu 20 lat.

Warunkiem jednak przedsięwzięcia tych bu­
dowli jest, żeby kraje interesowane przyczyniły się 
do kosztów w wysokości jednej ósmej części, czyli 
12*5 proc. Przy tym punkcie musimy się chwilę za­
trzymać. Rząd powoływał się na projekt niemiecki, 
nakładający na liraje udział w kosztach w wysokość1! 
30 proc. Powiedziano słusznie w komisyi wodnej, 
że gdyby rząd na wzór niemiecki przekazał krajom 
podatki realne i gdyby prowadził taką przezorną a 
skuteczną politykę ekonomiczną, jak Niemcy, mo­
głyby kraje dać owe 30 proc. — ale w obecnych 
warunkach i kwota, ostatecznie przyjęta, jest za wy­
soka. Ale ta kwota nie powinna od przyjęcia ustawy 
odstraszać. Bo przedewszystkiem ustawa wyraźnie 
orzeka, że kraje mają się zobowiązać do opłacania 
rocznego zasiłku, jaki Wystarczy na oprocentowanie

— Ach, nie 1 •— odrzekł z grymasem cesarz. — 
Potem! Niech śpiewają jeszcze!

Cesarzowa tymczasem zwróciła się do margrabi 
Wielopolskiego i zagadnęła niedbale, nawiązując przer­
waną rozmowę.

— Przyjęcie nas wzruszyło. Te masy ludzi 
sprawiały wrażenie... Ale powiedz mi, margrabio, 
gdzie był lud... a właściwie dlaczego nie było go wcale ? 
Ja przynajmniej nie widziałam.

— Prawda — pochwycił cesarz.— Ludu nie wi­
dzieliśmy wcale... To nie'1 dobrze!.. Szlachta, kupcy, 
mieszczanie... a lud być powinien L

— Najjaśniejszy panie 1 — odrzekł swym chropo­
watym głosem Wielopolski. — Ośmielam się zape­
wnić Waszą cesarską mość, że lud brał żywy udział.. 
pełno go było wszędzie... Biorę oto księcia Imeretyń­
skiego na świadka!...

— Tak jest! O ile mi wiadomo... rzeczywi­
ście 1 — potwierdził z ukłonem Imeretyński.

— Dziwna rzecz! — upierała się młoda cesa­
rzowa. — Rozglądałam się uważnie i nie zauważy­
łam ani jednej „rubaszlci“ czerwonej!

— Ani ja!
—̂ Wasza cesarska mość... łatwo się to da

wytłumaczyć — ozwał się margrabia. — Tutaj za­
tarły się różnice kastowe... zwłaszcza zewnętrznie^. 
Wyrobnik, robotnik... w stroju odświętnym nie różn' 
się niczem prawie od kupca czy mieszczanina zamo­
żnego...

— Więc to tak, jak w Darmsztadzie!
(CL t ,  &.).



2 „SŁOWO POLSKIE" Nr, 248 a dnia 80 maja 1901.

i umorzenie ty cii obligacyj, które zostały wydane na 
roboty. Otóż ani kraje nie będą musiały dać sumy 
kapitałowej, odpowiadającej jednej ósmej części ko­
sztów, ponieważ dają roczną ratę na umorzenie tej 
części — ani też będą musiały opłacać od r a z u  
ósmej części c a ł k o w i t e j  raty umorzenia, iecz 
tylko stopniowo do całej raty dojdą. Weźmy n. p. 
Galicy ę. Kanały galicyjskie mają w najgorszym razie 
kosztować 200 mil. koron. Jedna ósma część wynosi 
25 mil. kor. Maksymalna zatem rata, jaką Galicya 
będzie miała opłacać, wyniesie 1,125.000 kor. ro­
cznie, licząc wysoko 4V2°/o na procent i amortyzacye.

Ale ta cała rata przyjdzie do zapłacenia do­
piero po 20 latach. Wyobraźmy sobie, żeby robota 
postępowała równomiernie tak, iż co roku na gali­
cyjskie kanały wydanoby V2o część, t. j. 10 mil. k., 
w takim razie kwota, jakaby z tego powodu obcią­
żyła budżet krajowy, wyniosłaby w pierwszym roku 
56.250 kor. i wzrastałaby corocznie o tyleż. Wobec 
otwarcia nowego źródła dochodów krajowych w po­
datku wódczanym — wobec faktu, że dochód z do­
datków do podatków rośnie w naszym kraju — że 
inwestycye kolejowe, regulacye rzek i budowa dróg 
wodnych, dostarczą bardzo znacznego zarobku lu­
dności, co na ogólne położenie ekonomiczne wpłynąć 
powinno pomyślnie — sądzimy, że ów ciężar znieść 
można. A dodaje ustawa (§. 2), że owo przyczynie­
nie się krajów może także nastąpić w ten sposób, 
iż kraj weźmie na siebie wykonanie niektórych ro­
bót, odstąpienie gruntów albo praw wodnych i t. p., 
co umożliwia korzystne dla funduszu krajowego 
korabinacye. Więc musi się ubolewać nad tem, że 
komisy a nie mogła, czy nie umiała wytargować wię­
cej — ale nie powinno się z tego powodu całej 
sprawy rozbijać.

Projekt jest bardzo ogólnikowy co do określe­
nia szlaku projektowanych dróg wodnych — po­
przestaje bowiem na oznaczeniu początkowego i 
końcowego punktu każdej drogi >— i pod tym wzglę­
dem niekorzystnie różni się od projektów niemie­
ckich. Różnica ta stąd pochodzi, że gdy projekty 
niemieckie powstały z inicyatywy rządu, który je 
wniósł zupełnie gotowe do parlamentu — tutaj rząd 
miał tylko zupełnie ogólne plany, gdy go zasko­
czył nacisk ze strony Izby, ażeby wniósł projekt.

Tam, w razie uchwały parlamentu, możnaby 
od razu przystąpić do wykonania — tu rząd zosta­
wia sobie jeszcze lat 2 i pół do rozpoczęcia budo­
wli, nie ma bowiem gotowych szczegółowych proje­
któw. Ale z tego wynikła znowu pewna korzyść dla 
interesowanych krajów. Gdy bowiem trasa jeszcze 
nie jest ustalona, przeto projekt przyznaje reprezen- 
tacyom krajów wpływ na uchwalenie trasy. Ma to być 
dokonane przez rząd po wysłuchania Wydziału kra­
jowego interesowanego kraju (par. 10). Prócz tego 
w radzie przybocznej dla budowy dróg wodnych 
(par. 3) ma zasiadać połowa członków, mianowanych 
przez rząd, a połowa przez Wydziały krajowe. We­
szło też ważne postanowienie, którego w pierwo­
tnym projekcie nie było, że przy zamianowaniu tej 
rady przybocznej należy uwzględnić interesy han­
dlu, przemysłu, rolnictwa i leśnictwa, tudzież robo­
tników. Gdzieindziej nie byłoby potrzebne takie po­
stanowienie —■ w Austryi trzeba się zawsze zastrze­
gać przeciwko jednostronnie biurokratycznemu skła­
dowi ciał tego rodzaju.

Chochoł o „Weselu".
Jeżeli książka, uderzona o głowę, 

wydaje dźwięk pusty, to nie za­
wsze jest to winą... książki.

Saint-Boeui.

Jest pewien rodzaj szczególnego pokroju roz­
weselających krytyków teatralnych, którzy nie omi­
jają żadnej sposobności, aby doszczętnie zdyskredy­
tować głębokie swe a wyrafinowane znawstwo poe- 
zyi dramatycznej. Gatunek ten ustalił się już tak 
w typową „teoryę", że ilekroć na scenie naszej po­
jawi się utwór wybitny, dzieło nawskróś samodziel- 
nego, jędrnego a do szpiku kości dramatycznego ta­
lentu, można nieomal na pewne pytać czytelników 
pism nazajutrz po premierze w świat pnszczonych, 
który z tych panów „zasypał się".

Takich nieszczęśliwych wypadków mielibyśmy 
do zanotowania już szereg cały.

Jednym z najbardziej typowych występów tego 
rodzaju jest recenzya o „Weselu", umieszczona 
w lwowskim Przeglądzie, recenzya, która odmawia 
dziełu temu już nie miana arcydzieła i znaczenia 
polityczno-kulturałnego, lecz wprost wszelkiej war­
tości artystycznej.

Taki domorosły mocarz, taki zoil niepodpisany, 
ważący ryczałtowo na szalach krytyki znaczenie i 
wartość omawianego utworu, posługuje się przytem 
kryteryami, cechowanemi wprawdzie w oficyalnych 
biurach miar i wag krytycznych, ale wycofanemi już 
dawno z obiegu w świecie twórczym sztuki i poezyi. 
Jest to karygodne puszczanie w kurs monety skaso­
wanej już i bezwartościowej; nic dziwnego przeto, 
że w rezultacie szalki krytycznej wagi wskazują fał­

Jeżeli w powołanych wyżej dwóch paragrafach 
powiodło się zapewnić pewien wpływ czynnikom 
autonomicznym — to w innym, arcyważuym punkcie 
osiągnąć go nie zdołano. Ustawa orzeka (par. 4) sucho, 
że zarząd dróg wodnych tudzież ustanowienie i po­
bór opłat za użytkowanie tych dróg i połączonych 
z niemi zakładów — jest rzeczą państwa, Starano 
się w komisyi wprowadzić tutaj także pewien wpływ 
czynników autonomicznych — ale odnośny wniosek 
w komisyi upadł z powodu nieobecności kilku takich 
posłów, którzy z pewnością byliby za tem głosowali. 
A szkoda — bo sprawa opłat kanałowych bezwa­
runkowo wymagała, aby reprezentacyoin krajów da­
no głos choćby tylko doradczy. Wspomniana zaś 
rada przyboczna wpływu na to mieć nie będzie — 
jest ona bowiem tylko do samej b u d o w y  kanałów 
a nie do ich zarządu powołana. Byłoby bardzo do 
życzenia, żeby podczas rozpraw w Izbie pełnej prze­
prowadzono jeszcze poprawkę w tym duchu.

Powszechne zabezpieczenie.
(Renta z powodu niezdolności do pracy. — Renta 
z powodu starości. — Wsparcie w razie bralcu posa­
dy. — Renta wdowia. — Zasiłki na wychowanie 

dzieci. — Jednorazowa odprawa.)

R e n t a  z p o wo d u  n i e z d o l n o ś c i  do pr a­
cy.  Wysokość renty z powodu niezdolności do pracy 
wynosi: w I ki. płacy 600 koron rocznie, w II kl. 
płacy 900 kor. rocznie, w III kl. płacy 1200 kor. 
rocznie. Przyznanie tej renty wymierza się według 
n a j n i ż s z e j  klasy płacy, do której ubezpieczony 
należał w ciągu ostatnich 60 miesięcy ubezpieczania 
przed uznaniem go niezdolnym do pracy.

Prawo do tej renty ma ubezpieczony bez 
względu na swój wiek w razie niezdolności do dal­
szego zarobkowania, t. j. jeśli skutkiem cielesnej 
czy umysłowej ułomności nie może nadal spełniać 
obowiązków owego powołania. Nie ma jednak prawa 
do tej renty: a) kto zapomocą zatrudnienia, odpowia­
dającego jego siłom, zarabia więcej, aniżeli wynosi 
renta, do której miałby prawo; b) kto spowodował 
swą niezdolność do pracy rozmyślnie lub przy do­
konaniu zbrodni, stwierdzonej na drodze karno-sądo- 
wej. W tym jednakże razie może być renta z po­
wodu niezdolności do pracy przyznana w całości lub 
w części członkom rodziny, jeżeli oni żyją w kraju, 
gdzie ta ustawa obowiązuje i mają prawne podstawy 
do żądania od ubezpieczonego alimentacji.

Pobieranie renty rozpoczyna się z pierwszym 
dniem miesiąca kalendarzowego, następującego po 
utracie zdolności zarobkowania. W razie niestwier- 
dzenia tej chwili przez unormowane ustawą postę­
powanie (o czem później), jako dzień utraty zdol­
ności zarobkowania należy uważać dzień zgłoszenia 
tej niezdolności. Jeżeli ubezpieczony, będąc człon­
kiem kasy chorych, zaregestrowanej kasy zapomogowej 
albo kasy brackiej, ma prawo do zasiłku z powodu 
choroby, to pobieranie renty z powodu niezdolności 
do pracy rozpoczyna się dopiero po upływie statu­
towo oznaczonego okresu trwania tego zasiłku.

Prawo do pobierania renty z powodu niezdol­
ności do pracy gaśnie: 1) z śmiercią uprawnionego
do poboru renty; 2) z odzyskaniem zdolności zarob­

szywie, a arystarch przeobraża się w sędziego, śle­
pego wszystkimi zmysłami, jak Temida na oczy, 
z duszą zamkniętą hermetycznie, jak kociołek Pa­
pina.

Ma taki pan, taki dorodny pan (a może pani ?) 
swój elementarny katechizm z receptami na udatną 
sztukę sceniczną, ina taki sennik egipski o trzech 
kartkach, taką dziecinną klawiaturę brzęczącego ksy­
lofonu o pięciu klawiszkach, po których z uporczy wem 
upodobaniem hydrocefala uderza pałeczkami muzykal­
nego klowna. Wydobywa się wtedy melodya wygrana 
już na patyczkach chochoła, co w szczególności w ni­
niejszym wypadku wytwarza taką osobliwą korrela- 
cyę sztuki z życiem, że zdumionym czytelnikom 
zdawać się może, iż to chochoł gra jeszcze, a to 
echo grało.

Płynie katarynkowa piosenka, którą kołysać i 
kształcić się będą niemowlęta estetyczne, w której takt 
długo jeszcze kręcić się będzie bezmyślny, senny 
karuzel; płynie kołysanka o Lohengrinowskim łabę­
dziu, który dziwnie przypominać się zdaje swojską 
kaczkę (a może niekiedy gęś) i z wytężeniem sił 
ostatnich ciągnie nie bohatera, ale „Charonową łódź 
pełną trupów".

Nadaje się sobie powagę Offenbachowskiego 
Kalchasa, dokładnie wtajemniczonego w sekret, jak 
trawa rośnie, a Jowisz gromy przyrządza; zacho­
wuje się niezachwiany spokój milowego słupka, któ­
ry, raz ustawiony w niewłaściwem miejscu, nie da 
się już nigdy wytrącić z równowagi biegiem mijają­
cych go zdarzeń i będzie na zawsze już mylił ra­
chunek przebytej drogi uporczywie powtarzanym fra­
zesem fałszywej cyfry.

Nie dogmatyzujemy poezyi, sztuki i krytyki, 
uznajemy prawro wolnego, śmiałego, byle szczerego 
sądu. Nie uważamy też „Wesela" za sacrosanctum

kowania. Jako takie odzyskanie zdolności uważać 
należy także wypadek, jeśli pobierający rentę otrzy­
ma odpowiadające jego siłom zajęcie, które da mu 
wyższy dochód, aniżeli renta z powodu niezdolności 
do pracy.

R e n t a  z powodu s t a r o ś c i .  Renta z a ­
wodu starości wynow : w I. klasie płacy 900 kor.: 
rocznie, w II. klasie płacy 1.350 kor. rocznie, w III.1 
klasie płacy 1.800 kor. rocznie. Jeśli ubezpieczony 
w czasie trwania ubezpieczenia należał do rozmai­
tych klas płacy, to renta z powodu starości oblicza 
się w stosunku do okresu należenia do każdej klasy 
płacy. Renta z powodu starości nie może w żadnym 
razie przewyższać najwyższej płacy rocznej, jaką u- 
prawniony pobierał w czasie ubezpieczenia.

Prawo do renty z powodu starości mają ubez­
pieczeni mężczyźni z ukończonym 65, kobiety z u- 
kończonym 60 rokiem życia, bez względu na to, czy 
nadal pozostają w zajęciu, czy też nie. Prawo to 
rozpoczyna się z pierwszym dniem miesiąca kalen­
darzowego, następującego po stwierdzeniu wyżej 
oznaczonego wieku, a gaśnie z chwilą śmierci ubez­
pieczonego.

W s p a r c i e  w r a z i e  br aku p o s a d y  wynosi 
miesięcznie dwunastą część renty, do której ubez­
pieczony miałby prawo z tytułu niezdolności do pra­
cy w chwili, kiedy stracił miejsce. Prawo do tego 
wsparcia ma ubezpieczony pod następującymi wa­
runkami : 1) jeżeli ostatnie zajęcie utracił nie przez 
własnowolne wystąpienie, ani też przez wydalenie 
skutkiem rażącego naruszenia ważnych obowiązków 
służbowych; 2) jeżeli udowodni, że nie ma ża­
dnego utrzymania; 3) jeżeli wciągu trze h miesięcy 
od chwili rozwiązania ostatniego stosunku służbowe­
go nie znajdzie zajęcia, ani zatrudnienia, które za­
pewniłoby mu, chociażby tylko przemijąjąco, dochód,1 
co najmniej dorównywujący najniższej rencie z po-’ 
wodu niezdolności do pracy.

Pobór tego wsparcia rozpoczyna się z pierw­
szym dniem miesiąca kalendarzowego po wyżej ozna­
czonym trzymiesięcznym terminie, gaśnie zaś z uzy-: 
skaniem nowej służby, najpóźniej jednak w 15 mie­
sięcy po utracie ostatniego miejsca. Kto pobierał 
takie wsparcie przez 12 miesięcy, chociażby z przer­
wami, ten, ubezpieczony ponownie, może otrzymać 
nowe wsparcie z powodu braku posady, dopiero po 
upływie dalszych 60 miesięcy ubezpieczenia.

R e n t a  wd o wi a  wynosi: w I. kl. płacy 300 
koron, w II. kl. płacy 450 kor., w III. kl. płacy. 
600 kor. rocznie. Prawo do tej renty mają wdowy 
po ubezpieczonych, jeżeli: 1) od chwili zawarcia 
małżeństwa upłynął przynajmniej rok; 2) małżeństwo 
zostało zawarte przez ubezpieczonego przed ukoń­
czeniem 50 roku życia; 3) zmarły w chwili zawar­
cia małżeństwa nie pobierał już renty z powodu nie­
zdolności do pracy; 4) wdowie nie udowodniono 
w drodze karno-sądowTej, że rozmyślnym czynem spo­
wodowała śmierć swego małżoDka lub stała się 
w tem współwinną. Pobór renty wdowiej rozpoczyna 
się z pierwszym dniem miesiąca kalendarzowego, 
następującego po śmierci małżonka, gaśnie zaś z po- 
nownem wyjściem za mąż, względnie z śmiercią 
wdowy. W razie ponownego wyjścia za mąż otrzy­
muje wdowa odprawę w wysokości trzykrotnej ro-, 
cznej renty wdowiej.

Z a s i ł k i  na  w y c h o w a n i e  wynoszą: dla

na które krytycznie targnąć się nie wolno. Przeci­
wnie, sami radzibyśmy widzieli zmianę tego lub 
owego szczegółu, pewne skrócenia, dopełnienia, usu-̂  
nięcie drobnych a niepotrzebnych dziwaczeń. Ale to 
jedno pewna, że z utworu tego wieje ku nam jakaś 
głąb, brzmi jakiś posępny, spiżowy ton, który zdo­
łał zastanowić bodaj na chwilę roztańczone błędnej 
koło naszego społeczeństwa, kazał mu spojrzeć] 
w przeszłość i przeraził przyszłością. Nie dosłyszeć 
tego tonu, nie spostrzedz tej głębi, nie znaleźć 
wobec takiego utworu innej krytyki, prócz małostko­
wej gmeraniny za brzydkimi wyrazami, innych re- 
fleksyj, prócz rzekomych podobieństw do libretta 
niemieckiej opery, nie wybrać innych cytatów, prócz ten­
dencyjnie, bez związku wyrwanych ustępów, to uczy­
nić mógł albo bardzo... naiwny, albo najemny!

Rozumiemy stanowisko Przeglądu. Szło tam 
o „ścięcie" rzeczy, która śmiała zuchwale porwać 
się na świętą pamięć Targowicy, o zadławienie bu­
dzącej się myśli, słowem o to, aby

„Naplwać i ziemią nakryć i przybić kopytem!*
Wiemy. Trzeba było odrobić podwójnym szar- 

warkiem to, co się nawarzyło niedyplomatycznem 
przeoczeniem w Krakowie, a za co już pokutuje 
były kierownik literackiego fejletonu Timesu  z pod 
Wawelu. Alarm hetmana ze Szlaku ma nad Pełtwią 
czujniejszych horoldów.

Ci spostrzegli, czem się „Wesele" już stało 
w Krakowie i Lwowie, czein będzie jutro — więc 
hetmańska służba urządza Zajazd. Za słowa rzucone 
w twarz stronnictwu przez Zygmuntowskiego Stań­
czyk;), za Branickiego, za cały siew niebezpiecznych 
myśli — hajże! B.
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|fcaźdego dziecka, pozostałego po ubezpieczonym, 
10 proc., dla. dziecko,, pozbawionego obojga rodziców, 
20 proc. renty z powodu; niezdolności do pracy, którą 
.pobierał, ubezpieczony ojciec (względnie matka),  lub 
'do której miałby prawo, gdyby przed śmiercią stał 
’się niezdolnym do pracy. Suma zasiłków na wycho­
wanie dzieci, jeśli ich matka pobiera jeszcze rentę 
wdowią, nie może jednak przewyższać 25 proc, je­
żeli zaś matki nie ma, 75 proc. wyżej wspomianej 
renty z powodu niezdolności do pracy. Suma zasił- 
ików na wychowanie sierot po ubezpieczonej matce 
jnie może przewyższać, jeżeli ojciec jeszcze żyje, 
20 proc., w przeciwnym wypadku zaś 75 proc. wy­
żej wspomnianej, renty z powody niezdolności do 
pracy. Dzieci, osierocone przez oboje ubezpieczonych 
rodziców, otrzymują tylko zasiłki pojedyncze, wymiar 
jednak tych zasiłków następuje według renty z po­
wodu niezdolności do pracy tego z rodziców, kto miał 
prawo do wyższej renty. Pobór zasiłków rozpoczyna 
się z pierwszym dniem miesiąca, następującego po 
agonie ubezpieczonego ojca (względnie matki). Prawo 
;do zasiłków gaśnie z ukończeniem przez dziecko 14 
roku życia, albo z wcześniejszą jego śmiercią.

J e d n o r a z o w a  o d p r a w a  wynosi 50 proc. 
rocznej renty z powodu niezdolności do pracy, która 
należałaby się zmarłym ubezpieczonym. Prawo do 
takiej jednorazowej odprawy mają: wdowa, względnie 
osierocone dzieci ubezpieczonego, jeśli tenże zmarł 
przed okresem, wyzuaczonym do osiągnięcia renty.

Protest literacki.
Od p. Stanisława Przybyszewskiego otrzymuje­

my następujące pismo z prośbą o umieszczenie:
Eedakcyę pisma, które — o ile mi wiadomo — 

jedyne z pism codziennych stanęło w obronie „Zło­
tego runa11 przeciw niesłychanej napaści w Radzie 
miejskiej, proszę o łaskawe pomieszczenie następu­
jącego oświadczenia:

Znosiłem dotychczas spokojnie i obojętnie wszel­
kie napaście, wzruszałem ramionami na niskie oskar­
żenia, od których się w pismach polskich roiło, ale 
teraz przebrała mi się miarka cierpliwości.

Czekałem kilka tygodni w tej smutnej nadziei, 
że w kwestyi interpelacyi" Janowicza podniesie się 
ogólny protest, że odezwą się ludzie, którzy nie po­
zwolą narzucać społeczeństwu etycznych pojęć wzwyż 
wymienionego pana — no — zawiodłem się. Tylko 
pani Zapolska miała odwagę przemówić w imieniu 
sprawiedliwości, za co jej publicznie składam wyra­
zy głębokiego szacunku. A cóż wy, moja „braci po 
piórze ?“ Nie wstyd Was, że kobieta musi Was 
w tern wyręczać, coście wy zrobić powinni? A cóż 
ci synowie „uciemiężonego i gnębionego narodu", 
którzy na autora polskiego nawołują policyę i pro- 
kuratoryę aostryacką? Ha, ha... solidarność narodo­
wa! Ale mniejsza o to, że „brat po piórze* denun- 
cyuje drugiego; wracam do rzeczy:

Otóż nie sądzę, żeby sala Rady miejskiej była 
w stanie pomieścić ogrom naiwności interpelacyi 
w faktycznej jej treści; przypuszczam, że ostrze jej 
skierowane przeciw Przedświtowi, w którym pan 
Flach pomieścił swoją szczerą, tak bezwzględnie 
Szczerą ocenę mego dramatu.

Rozumiem, a raczej nauczyłem się rozumieć, 
że partye polityczne muszą się zwalczać, albo raczej 
zwalczają się tymi nędznymi środkami — tego tylko 
pojąć nie mogę, że w Radzie miejskiej nie odezwał 
się ani jeden glos protestu. Czyżby cała Rada skła­
dała się tylko z samych panów Janowrczów? Tych 
panów Janowiczów, w których kawiarni wyłożony do 
użytku publicznego Bocian, Wiener CarrikdHiren, 
Journal amusant.

Nikt się nie odezwał.
Więc sam się muszę bronić.
Nie chodzi mi o to, że wskutek tej interpela­

cyi zostałem okradziony o jakie kilkadziesiąt reń­
skich, ale o to:

1. że silnie zagrożone jest wystawienie dal­
szych moich dramatów,

2. że nie chcę, by takim precedensem zostały 
utrudnione drogi nowym autorom dramatycznym,

3. że mam wstyd Polaka, by zezwolić na te- 
roryzowanie opinii publicznej przez . panów Jano­
wiczów,

4. że w kwestyach etycznych nie rozstrzyga 
właściciel kawiarni, ale tak światły kapłan i mąż 
tak głębokiej nauki, jak ksiądz Theodorowicz, który 
bez wahania przyjął do Przedświtu krytykę pana 
Flacha.

Więc wobec tego oświadczam kategorycznie
1. Jeżeli kwestya interpelacyi nie zostanie po­

nowioną na najbliższej posiedzeniu Rady miejskiej,
2. jeżeli przedstawienia „Złotego Runa" i na­

dal będą powstrzymywane:
to udam się do Sejmu, lub do parlamentu i za­

pytam się:
dlaczego dramat, grany po trzykroć we Lwowie, 

został nagle uznany za niemoralny —
dlaczego dramat, grany w Krakowie, gdzie do­

znał nader pochlebnej oceny ze strony Czasu — dra 
mat, przyjęty z entuzyazmem w Stanisławowie, Prze­
myślu i Tarnowie — dramat, uznany za moralny

T T a T a

przez c e n z u r ę  r o s y j s k ą  i przyjęty w Warsza­
wie do teatru rządowego, dlaczego tego samego dra­
matu nie pozwolono wznowić na scenie lwowskiej.

I z góry zapowiadam, że w tym wypadku nie 
jestem bezstronny, wyczerpię wszystkie środki, by 
znaleźć sprawiedliwość — nie znajdę jej u Polaków, 
będę zmuszony jej szukać u Niemców...

Lwów, 28 maja 1901.
Stanisław Przybyszewski

P. S. Wszystkie uczciwe pisma upraszam o po­
wtórzenie niniejszej deklaracyi.

Czas odnowić przedpłatę!
m m  „ S ł o w o  P i l s k i e 6*

które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
miejsce co d o  b o g r o c t w a  t r e ś c i ,  m a j *  
s a y b ^ K j c b .  i  n a j o b f i t s z y c h  i i a f o r -  
m a c y j  i  w § p M p r a e o w n i c i w a  m a j *  
w y b i t n i e j s z y c h  s i ł  f a c h o w y c h  

w  k a ż d y m  z a k r e s i e .

Słowo Polskie
jest najtańszem pismem polskiem 

Prenum erata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  w ynosi: 

We Lwoioie do 30 czerwca 2 korony
Na prowincyi 1-razowa 2-razowa

wysyłka
do 30 czerwca 2*20 kor. 2*70 kor.

Za granicą:
w Niemczech do 30 czerwca 4 kor.
w innych krajach do 30 czerwca 6 kor.

Dostawa do domu w© Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu . . .  40 h.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
szły „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o  w s z e c h n e j k<
A. Mickiewicza. Wydaue tomy można nabywać za do­
płatą 60 h. za tom. Obecnie drukować się będą Szaj­
nochy „Szkice histerycznea.

Każdy prenum erator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się Z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenum eratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 29 m aja.

J u t r o :
—  30  maja. Czwartek, Feliksa pap. — Andronika.
—  Wschód słońca o godzinie 4 minut 13, zachód o godz. 7

minut 43.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro wieczorem.

Wybór arcybiskupa ormiańskiego doko­
nany zostanie jutro. Dziś już zjechali do Lwowa księ­
ża ormiańscy w liczbie ośmuastu. Popołudniu odbędą 
się narady, w których bierze udział duchowieństwo i 
kapituła.

Rauo o godzinie 9 za duszęr zmarłego arcybisku­
pa ks. Isakowicza odbyło się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne. Odprawił je  ks. Moszoro przy współudziale księ­
ży, w nabożeństwie zaś wzięła liczny udział publi­
czność.

Z teatru. Wczorajsze, trzecie z rzędu przed­
stawienie „Wesela* zapełniło salę teatralną po brzegi. 
Są więc sztuki, które uie boją się we Lwowie nawet 
współzawodnictwa z  piękną, majową pogodą. Wiele 
osób widzieliśmy po raz drugi, wsłuchujących się, jak  
w muzykę, w poezyę, płynącą ze sceny. Nie od rze­
czy będzie tu uadmieuić, iż dwa tygodnie temu w P a­
ryżu, w teatrze 1’ Oeuore, przedstawiono sztukę poety 
Guide’a, pod tytułem „Le roi Canducełe“. Otóż sztuka 
ta  cała ma formę dyalogów, prowadzonych dokoła bie­
siadnego stołu. Dyalogi te wzorują się na dyalogach 
filozoficznych i dramatach Renana i dyalogach Platona. 
Guide dram at swój napisał po „W eselu", zeszedł się 
jeduak na punkcie formy z Wyspiańskim. I tu pod­
nieść musimy teu niesłuszny zarzut, iż my naśladuje­
my zawsze prądy, przychodzące z Francyi. Czyż 
umysł naszych poetów, naszych dramaturgów, naszych 
malarzy — naszych artystów nie przechodzi tej samej 
ewolucyi, co umysły francuskich artystów ? Widać to 
najlepiej na wyżej wymieniouyin przykładzie. Guide 
przecież nie czytał „W esela", a 'w rócił do tej prostej 
i prymitywnej formy, jaką  obrał Wyspiański. I nikt 
się temu we Francyi nie dziw i' —  nikt nie wydaje 
krzyków pawia —  nikt uie krzyczy „szopka! teatr 
m aryonetek!" — lecz każdy ma uznanie i szacuuek 
dla objawu takiej, a nie innej formy twórczości poety.

G. Z.
C&tSzde wypłata podwyżki? Przed dwoma 

tygodniami wniósł na pełnej Radzie miejskiej prof. 
Thullie interpelacyę w sprawie wypłaty podwyższenia

płacy nauczycielom ludowym lwowskim. PteayĆMf
z całą stanowczością odpowiedział, że sprawa znajdafpB 
sio już w Izbie ohrnchuukowej i lada dzień, a najpó­

źniej w drugiej połowie maja będzie załatwiona. Prof. 
Thullie uczuł się tą odpowiedzią zadowolony, a w sfe­
rach nauczycielskich zapanowała radość powszechna, 
panu prezydentowi składano nawet podziękowania za 
energiczne przeprowadzenie sprawy. Tymczasem... ko­
niec miesiąca za pasem, a o wypłacie ani słychać, nau­
czyciele „pocieszają* się tern, że wypłata nastąpi w p o ­
łowie czerwca. Kto tu wiuien? Nam się zdaje, że pan 
prezydent miasta powinien z całą energią wywrzeć na­
cisk na Izbę obrachunkową, aby sprawę jak  najspie­
szniej załatwiła. Na obliczenie wypłaty około 400 nau­
czycielom nie potrzeba przecież aż trzech miesięcy 
czasu. Postępowanie Izby obrachunkowej jes t co naj­
mniej... podziwu godnera.

Poświęcenie sztandaru „Przyjaźni". Uro­
czystość poświęcenia sztandaru katolickich robotników, 
zorganizowanych w lwowskiej „Jedności" i „Przyjaźni" 
dała okazyę do zjazdu robotników z Galicyi. Przybyło 
25 delegatów z większych miast, w których istnieją 
stowarzyszenia, a więc z Krakowa, Tarnowa, Nowego 
Sącza, Przemyśla, Brzeżan, Bochni, Drohobycza, T ar­
nopola, Kęt, Limanowej. Uchwalono szereg uchwał, ty ­
czących się postulatów warstw pracujących, jak usta­
wowego ubezpieczenia wszystkich robotników na wypa­
dek choroby, niezdolności do pracy i starości, założe­
nia giełdy pracy, tanich wydawnictw dla ludu, wpro­
wadzenia w życie ustawy o święceniu niedzieli, rozwi­
nięcia najżywszej agitacyi za organizowaniem stówa 
rzyszeń ząwodowyeh, wydania pisma codziennego, 
któreby w pierwszym rzędzie uwzględniało sprawy ro­
botników,

Uchwalono również założyć biuro centralne w szy­
stkich stowarzyszeń katolickich robotników w k ra ju ,: 
a następny zjazd odbyć w Tarnowie.

W uroczystości poświęcenia sztandaru wzięli 
udział robotnicy, delegacye i korporacye rzemieślników 
i mieszczaństwa. Aktu poświęcenia, po wypowiedzeniu 
kazania okolicznościowego przez ks. Górniesiewicza, 
dopełnił ks. arcybiskup.

Po wbiciu gwoździ przez rodziców chrzestnych 
sztańdkru, reprezentujących wszystkie warstwy nasze­
go społeczeństwa, odprowadzono w pochodzie, liczącym 
kilka tysięcy uczestników, chorągiew „Przyjaźni* do jej 
lokalu.

W sali „Gwiazdy" odbyło się następnie wspólne 
śniadanie.

Z „Sokoła*. Z dniem 3 czerwca b. r. rozpo­
czynają się ćwiczenia gimnastyczne dla członków, 
uczuiów i uczenie „Sokoła* na boisku letniem, obok 
parku łyczakowskiego. Ćwiczenia dla każdego z wyżej 
wymienionych oddziałów odbywać się będą dwa razy 
w tygodniu od 6— 8 wieczorem. Opłata uczniów i ucze­
nie wynosi 1 kor. miesięcznie, opłata członków zwy­
czajna miesięcznie 1 kor. 60 hal. Wpisy przyjmuje 
kancelarya „Sokoła*, gdzie także udziela się bliższych 
wyjaśnień.

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy członków 
orkiestry teatralnej. Po dwuuastu latach istnienia liczy 
Towarzystwo to 37 członków rzeczywistych, a m ajątek 
jego wynosi 14.132 k. 14 h. W r. 1899 fundusz ten 
powiększył się tylko o kwotę 393*54 k., a to z powo­
du zmian osobowych przy sposobności reorganizacyi 
orkiestry przez nową dyrekcyę, skutkiem czego wzmo­
gła się suma przyznanych zapomóg bezzwrotnych. Wal­
ne zgromadzenie, które się odbyło wczoraj, przy je 'o. 
sprawozdanie zarządu do wiadomości, uchwaliło kapnął*, 
ulokowany w gal. Kasie oszczędności w sumie 7.3fs0 
k. 78 h., obrócić na zakupno papierów 4 V2 prc. Zarząd 
na r. 1901 wybrano w tym samym składzie, a m ia­
nowicie w ybraui: prezes p. Romuald Makarewicz, człon­
kowie zarządu: Franciszek Fugi, Autoni Hedwig, Jan 
Hausman i Wacław Zeinla.

Fogw&leenie święta. Zapytujemy się odno­
śnej władzy, czy wiadomo je j, że w dzień ruskiego 
święta Wniebowstąpienia Pańskiego, rezerwiści 9 kompa­
nii 24 pp- —  a zatem pułku, w którym przeważnie 
służą Rusini —  musieli od godziny 6 do 9 rano od­
bywać ćwiczenia pod dozorem podoficera? O ile nam 
wiadomo, istnieje rozporządzenie, nakazujące uwalniać od 
ćwiczeń tych żołnierzy w dniach, w których przypa­
dają święta ich obrządku, zdaje -nam się więc, że nie­
stosowanie się do tego jest przekroczeniem, zaslugują- 
cem ua skarcenie. Nie wątpimy, że władza przełożona 
sprawę tę zbada i postara się o to, aby ua przyszłość 
wypadki podobne nie miały miejsca.

Przeniesienia i mianowania. Namiestnik 
przeniósł lekarza powiatowego dr. Franciszka Sobolew­
skiego ze Lwowa do Sambora, a koncepistę sanitarne­
go dr. Karola Gołębiowskiego ze Lwowa do Jaworowa, 
dalej przeniósł starszych inżynierów : Tytusa Pawłow­
skiego z Przemyśla do Lwowa, Franciszka Piszczka ze 
Lwowa do Złoczowa, Wiktora Brouikowskiego z Żółkwi 
do Sanoka i Teofila Dujanowicza ze Złoozowa do Prze­
m yśla; inżynierów: Eugeniusza Katerlę z Tarnowa do 
Jarosław ia, Józefa Moczydłowskiego z Sanoka do Żół­
kwi, Wiktora Budzyńskiego ze Lwowa do Stanisławo­
wa, Feliksa Felkla ze Stanisławowa do Nowego Sąosa, 
Włodzimierza Obertyńskiego z Nowego Sącza do Km* 
kowa i Mikołaja Tymińskiego ze Stanisławowa do Lwo­
w a; wreszcie adjunktów budownictwa Joachim a Tm - 
ozyka ze Lwowa do Tarnowa, Juliana P aara  z Tam o-

maearsmnriaszftNcyttKft

Kawałek 35 ct. Prawdziwe tylko ze znakiem „Opatrzność”.

z materyałów najdelikatniejszych, odpowiadające naj- 
wybreenisjszym wymaganiom hygieny, polecane przez 
powagi lekarskie, w *  k a ż d e j  a p t e c e  d o  n a l y o t e  

pod nazwą: H A T  A  m y d ł o  d l a  d z i e c i .  w
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pola do Stanisławowa, Alfreda Konopkę ze Lwowa do 
Kałusza i Maryana Bębuowieża ze Lwowa do T ar­
nowa.

Namiestnik zamianował oglądaczy zwierząt i pro­
duktów zwierzęcych Andrzeja Sagana i Stanisława 
Wagnera, tudzież asysteuta katedry w lwowskiej Aka­
demii w eteryuaryi Wincentego Żuka, weterynarzami 
powiatowymi, a weterynarzy Bronisława Meudlowskie- 
go, Mieczysława Dalkiewicza i Jana  Frankiewicza oglą­
daczami zwierząt i produktów zw ierzęcych; namiestnik 
przeniósł weterynarzy powiatow yah: Ferdynanda Zór-
nera z Wadowic do Dąbrowy, Sylwestra Kruczkowskie­
go ze Lwowa do Wadowic, Hirscka Sigalla z Prze­
myślan do Kałusza, Jana Skucińskiego z Horo- 
denki do Buczaeza, Juliana Strutyńskiego z Pod- 
hajec do K orodenki, Anatola Proskuruickiego z No­
wego Targu do Przem yślan, Zygmunta Markowskie­
go z Dąbrowej do Lwowa i Edmunda Zbudowskie- 
go z Oświęcimia do Podhajec; oraz przeznaczył wete- 
terynarzy powiatowych: Andrzeja Sagana do Żywca,
Stanisława W agnera do Zaleszczyk, Wincentego Żuka 
do Brzozowa, a oglądaczy zwierząt i produktów zwie­
rzęcych : Bro lisława Mendlowskiego do służby w sta- 
r»st.wie w Nowym Targu, Mieczysława Dalkiewicza do 
służby w stacyi wcliodowej w Oświęcimiu i Jana  F ran­
kiewicza do służby w stacyi wcliodowej w Podwoło- 
ezyskach.

Namiestnik przeniósł sekretarzy pow. Aleksego 
Romanika z Cieszanowa do Lwowa i Tadeusza Tobisa 
z Gorlic do Złoczowa, tudzież kancelistę namiestnictwa 
Tytusa Reszytylowicza z Kałusza do Gorlic, oraz prze­
znaczył kancel. nam. Grzeg. Krupę do Cieszanowa a 
Jana Tokarza do Kałusza.

Namiestnik zamianował kancel. nam. Wład. Ro- 
dzynkiewieza oficyałem nam., a kancel. nam. Józefa 
Siwca i Stan. Wyspiańskiego sekretarzam i powiatowy­
mi. wreszcie kanc. sądowego Grzeg. Krupę i adjunkta 
podatk. Jana  Tokarza kancelistami nam.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego Leibę Blem era z Dębicy do Tarnobrzega.

Wiadomości kościelne. Dyecezya przemy­
ska. Prezentę ra probostwo w Kalinowie otrzymał ks. 
Wacław S trzelbicki, w ikary w Żmigrodzie nowym ; na 
probostwo w Odrzykoniu ks. E rnest Św iątek, wikary 
w Korczynie. —  Instytuowany na probostwo w Pola­
nie ks. Józef Daszyk, w ikary z Rzepiennika biskup.—  
Przeniesieni: ks. Józef H eynar z Drohobycza do Sclio- 
dnicy; ks. Michał Wojtaś, adm inistrator w Polanie do 
Drohobycza.

Konkurs na probostwo w Nowosielcach kozickich 
rozpisano powtórnie do 30 czerwca br.

Omyłka druku. We wczorajszym numerze 
Słowa Polskiego w sprawozdaniu z uczty na cześć 
Wyspiańskiego, zam iast: świat „barwnie kolorowy" ma 
być „bajecznie kolorowy", a zam iast „nie zaszkodziła 
piękna tendencya", m a być „nie zaszkodziła p i ę k n u  
teudeueya".

Nawet mury niedają już bezpieczeństwa przed 
rzezimieszkami lwowskimi. Wczoraj na Jałowcu pod 
1. 155 około 11 w nocy wyrąbali rzezimieszki ścianę 
domu i dostawszy się w ten sposób do trafiki Tanuenbauma 
poczęli wynosić wszystkie zapasy na ogród. Mieszka­
jąca w sąsiedztwie Wiktorya Górakowa wyszła przy­
padkiem na próg domu a ujrzawszy robotę rzezimie­
szków, których było 4, poczęła wołać o pomoc, czem 
ich spłoszyła, tak, iż zdołali zabrać tylko około 100 
cygar i gotówkę, zabraną z szuflady, wynoszącą około 
10 koron.

Przejechanie. Wczoraj po godzinie 8 wieczo­
rem, jakiś woźnica najechał przy ulicy Kazimierzow­
skiej na kelnera Gerszoua Manna i potłukł go tak 
ciężko, iż musiano wzywać pogotowie Tow. ratunko­
wego, które po opatrzeniu, odwiozło go do domu. Wo­
źnica zaciął konie i zbiegł, policya je s t już jednak na 
jego tropie.

Głupi żart zrobił wczoraj strażnik miejski nr. 127 
Wedle oskarżenia policyauta, podczas skraplania bruku 
w rynku pnścił on umyślnie prąd wody chłopskim ko­
niom w oczy, skutkiem czego spłoszyły się koniska 
i pognały w tłum ludzi, gromadzących się na placu tar­
gowym, co spowodować mogło łatwo wypadki.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj przy ulicy 
Augusta Bielowskiego o godz. 2. w domu pod 1 5.

Około 12 w południe zaalarmowano telefonicznie 
straż pożarną do gmachu Banku hipotecznego, alarm 
jednak okazał się fałszywym.

Z b i e g a  z 77 p. p. aresztowano wczoraj na te­
legraficzne żądanie komendy pułkowej w Przemyślu 
i oddano do koszar na cytadeli ; nazywa się S. Hlawaty.

Znaleziono. P. Tadeusz Kraus znalazł wczoraj 
w ul. Lenartowicza złotą bransoletę.

Zgubiono, w  ul. Kazimierzowskiej zgubiła p. 
Agnieszka Raderowa dwa ważne dla niej dokumenty 
sądowe.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -|“ 20u R.

K r o n ik a  p o l ic y jn a .  Na placu Zbożowym aresztowa­
no Jana Barana za okradzenie wozów, przybyłych na targ. — 
W ulicy Józefata pod 1. 7, z mieszkania p. Antoniego Demusa 
skradziono bieliznę i garderobę, wartości około 40 zlr.— Gospo­
darzowi Józefowi Szmytko z lviikołnszowa skradziono wczoraj 
na targu z wozu, sukienny płaszcz do podróży — Terminator 
kominiarski, Aleksander Iszczak, skradł swemu majstrowi dwa 
ralta zimowe i letni garnitur marynarkowy i zbiegł ze Lwowa. — 
W ulicy Bóżniczej aresztowano notowanego złodzieja „głucho­
niemego".

Wydział Związku „Sokoła" zezwolił na 
uroczysty obchód dziesięciolecia „Sokoła44 bocheńskiego. 
Z uroczystością tą  połączony będzie obchód 103 roczni­

cy utworzenia legionów przez Dąbrowskiego. Do wzię­
cia udziału zaproszeni zostali delegaci gniazd, należą­
cych do okręgu I. i II. Zlot ten będzie obowiązkowym 
dla druhów z wymienionych okręgów,, a odbędzie się 
w dniu 2 czerwca w Bochni. W program obchodu 
wchodzą między inuem i: uroczysty pochód, poranek 
w „Sokole", wspólny obiad, ćwiczenia publiczne 
uczniów i druhów, odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
i wreszcie koncert i festyn. Zjazd zapowiada się liczny.

W yścigi konne w Krakowie. Sekretaryat 
wyścigów kouuych w Krakowie zawiadamia P. T. wła­
ścicieli koni wyścigowych, że tor zwykły będzie bez­
płatnie dla próbnych galopów koni od dnia 1-go do 
22-go czerwca b. r. od 9-tej rano otwarty.

Przemyśl. Odwach główny został opróżniony, 
ponieważ zarysowały się w kilku miejscach ściany i 
fundamenta. Wojskowość wini o to gmiuę, zarzucając, 
że gmina nie utrzymuje należycie kanałów i jakichś 
pod odwachem znajdujących się podziemnych budowli. 
Wniósł więc skarb wojskowy do sądu powiatowego 
skargę, względnie prośbę o sprawdzenie obecnego sta­
nu odwachu i wybadanie przyczyn rozpadania się ścian, 
aby mieć podstawę do wytoczenia gminie sporu o od­
szkodowanie. Gmina wyczekuje ze spokojem wyniku 
naoczni sądowej.

Na 08tatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa­
lono dla pogorzelców w Oleszycach zapomogę w sumie 
1000 koron.

Wydział „Sokoła" przedłożył sprawozdanie za rok 
1900. Żali się wydział na wstępie na sprawę opornego 
finansowania gmachu i na brak należytego poparcia 
Towarzystwa. I słusznie, bo jak  z początku wszystko 
garnęło się gorączkowo do „Sokoła", tak obecnie za­
panowała apatya po słomianym zapale. A „Sokół" dał 
przecie m iastu w swoim gmachu salę teatralną, dostę­
pną każdemu, uczy młodzież szkolną gimnastyki, skie­
rował na należyte tory sport kołowy i przy każdej 
sposobności idzie na rękę innym Towarzystwom. Tyle 
więc położył zasług, iż ogół do świadczeń na rzecz 
„Sokoła" jest wprost obowiązanym. Członkowie „So­
koła" w ubiegłym roku w ogólnej liczbie 1425, uczniów 
prywatnych było 323, dwie szkoły ludowe pobierają 
naukę gimnastyki, w łącznej liczbie 569. Oddział ko­
larzy liczy 33 członków, oddział szermierzy 15, a chór 
25. Na zewnątrz występował „Sokół" 16 razy. Stan 
czynny majątku Towarzystwa wynosił 161.979 kor. 
14 h., stan bierny 140.231 kor. 80 h. Budżet na rok 
1901 preliminowano w sumie 18.300 kor. Do Towa­
rzystwa należy obecnie 310 członków. Dotąd Towarzy­
stwo utrzymuje się liczebnie na trzeciem m iejscu, po­
między drużynami w kraju, szereguje tuż po Lwowie 
i Krakowie.

W pierwszy dzień Zielonych Świąt przyszło 
w ogrodzie gościnnym na „Cebulance" do starcia mię­
dzy żołnierzami a cywilnymi. Podchmieleni żołnierze 
posuwali się obcesowo do kobiet, cywilni stanęli 
w obronie nagabywanych, w bójce wzajemnej szere­
gowiec 45 p. p. Neusarek pchnął bagnetem kilkakro­
tnie Puszkiewicza. Neusarek ma także głowę zrauioną. 
Dnia następnego Neusarka, który po bójce umknął, po­
znano na ul. Franciszkańskiej i odstawiono na odwach. 
Paszkiewicz jest ciężko ranny.

Tarnów, 26 maja. Komitet, wybrany na pier­
wszym wiecu rolniczym dnia 14 stycznia 1900 roku, 
urządza drugi wiec dnia 2 czerwca w sali „Gwiazdy" 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie.
2) Przyczyny upadku rolnictwa w kraju naszym. 3) 
Udział państwa i kraju w popieraniu rolnictwa. 4) Emi- 
gracya za zarobkiem, a brak robotników rolnych 
w kraju. 5) Ucisk podatkowy. 6) Kouweucye wetery­
naryjne. 7) Kółka rolnicze. 8) Reguiacye rzek. 9) Pro­
jek t rządowy dróg wodnych. 10) Juka przyszłość cze­
ka rolnictwo w kraju naszym. 11) Samopomoc rolni­
ków. 12) Znaczenie oigauizacyi rolniczej. 13) Wnioski 
i iuterpelacye.

Wczoraj pojawił się drukiem list pasterski ks. bi­
skupa dr. Leona Wałęgi.

Dolina, 27 maja. Dnia 26 maja, odbył się u nas 
w sali tutejszego „Sokoła" koncert lwowskiego towa­
rzystwa śpiewackiego „Lutnia" pod batutą p. Cetwiń- 
skiego i przy współudziale pani Ady H. z Kr..., panny
H. ze Lwowa i pana L. z Doliny. Program wyczerpu­
jący. Odśpiewano z dużą werwą i temperamentem 
Miiuchheimera polouez (W starym dworku), przy akom­
paniamencie fortepianu. Pache’a „Czar wiosny14 wypadł 
znakomicie. Również udatuie odśpiewano Wachnianiua 
„Mołodyj sny" i Cetwińskiego „Jak nicz mia pokryje" 
i „Rewucha". Pani Ada H. wykonała pięknym głosem 
trzy pieśni, z których najlepiej wyszła Szumamia „W śnie 
płakałam ". Dr. Karol Czerny odśpiewał Żeleńskiego 
aryę z opery „Janek".

Dnia 27 b. m. odbyła się wycieczka do Meczysz- 
cza, położonego w pięknej górskiej okolicy —  celem 
przyjęcia „Lutni", która tak chętnie i bezinteresownie 
pospieszyła z urządzeniem w naszem mieście artysty- 
ezuej uczty.

Tarnopol. Wskutek pobytu deputacyi naszego 
m iasta w Wiedniu przybył tu delegat krajowej dyrekcyi 
skarbu w celu sprawdzenia fasyj i wniesionych pół- 
tysiąca rekursów.

Tutejsi majstrowie stolarscy uchwalili założyć 
spółkę na wzór lwowskiej i utrzymywać tak skład wy­
robów gotowych, jak i m ateryałów surowych.

Z b a r a ż ,  27 maja. Wybory uzupełniające do Ra­
dy miejskiej odbędą się w d. 29, 30 i 31 bin. Walka 
będzie podobno zacięta.

W ciągu niespełna dwóch tygodni mieliśmy tu 
już piąty pożar, który na szczęście udało się straży 
ochotniczej zlokalizować. Bezwątpieuia zachodzi tu wy­

padek podpalenia, gdyż na dachu znaleziono watę, m u
syconą naftą i spalotie zapałki.

Rysie. W Mizuuiu zabił w tych dniach pobe- 
reźuik Duska rysicę i schwytał dwa rysięta żywcem. 
Wydział powiatowy wypłacił mu za to nagrodę w kwo­
cie 60 k.

R ę k o p is ó w  r e d a k c y a  n ie  zw ra c a .
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

u m aw iać  się o nie w p r o s t z  a d m in is t r a c y ą  p r z y  u lic y  
Ch o rą  k c zy zn  y  l. 17.

?ia  w s ze lk ie  z a p y ta n iu  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o  w y r a ź n e  w y p is y w a n ie  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a to r ó w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a sk o ic y c h  a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

W  w y ż s z e j  s zk o le  h a n d lo w e j  we Lwowie są do 
obsadzenia posady nauczyciela języka polskiego, niemieckiego, 
umiejętności handlowych, kaligrafii, stenografii i pisania za po­
mocą maszyny. Podania do dyrekcyi szkoły do 20 czerwca.

W o ln e  p o s a d y :  Pięciu dozorców więźni w Wiśniczu. 
Podania do dyrekcyi zakładu do 28 czerwca.

R a d a  s z k o ln a  o k rę g o ic a  w Sokalu ogłasza konkurs 
na kilkanaście posad nauczycielskich z terminem do 80 czerwca.

P o lsk ie  T o w a rzy s ttu o  p r z y r o d n ic z e  im. Kopernika 
urządza w dniu 2 czerwca 1901 r. wycieczkę przyrodniczą do 
Stradcza, Janowa i Dobrostan pod naukowem przewodnictwemi 
radcy prof. Łomnickiego. Wyjazd pierwszym rannym pociągiem \ 
do Janowa o godzinie 33/4 rano, punkt zborny na dworcu głó-j 
wnym; powrót koleją Karola Ludwika w nocy o godzinie 10:/2. i 
Bliższych wyjaśnień udziela sekretarz To warz. dr. Tadeusz Wi-j 
śniowski, ul. Klonowicza 1. 10, II. p. (Wycieczka przyjdzie d o : 
skutku tylko w razie pogody.

K a s y n o  u r zę d n ic z e  urządza we środę 5 czerwca br. 
wycieczkę z tańcami do Lesienic. Lista otwarta do 4 czerwca.

Z a r z ą d  c h ó r u  m ę sk ie g o  gal. To warz. muzycznego 
zaprasza wszystkich swoich członków na walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w piątek 31 b. in. o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu Tow. przy ulicy Czarnieckiego 1 8.

N a  rze c z  b u d o w y  k o lu m n y  M ic k ie w ic z a  złożono 
na listę starszego radcy p. Pikora 60 koron, Magistrat Żółkwi 
nadesłał 20 k., Towarz. dla kredytu hipotecznego i osób kilka 
z Krakowa 50 koron. Za pośrednictwem „Dziennika Polskiego* 
4 2 ’82 k., „Przeglądu* 4 5 1 7 . Wydział Rady pow. w Borszczowie 
40 (druga rataj. Pow. Tow. zaliczkowe w Głogowie 3 i.  Dochód 
z wieczorku na Strzelnicy, złożony przez panie E., G., K , Z. 
60 k.. Akademicki Klub szermierzy 20 k. (3 rata), Stow. urzę­
dników w Tarnopolu 10 kor., kupon listu zastaw. 79-02 k., od­
setki z książeczek gal. Kasy oszczędności 1187 14, razem uade- 
słano 2436 koron 77 hal

Komitet posiada gotówkę 63.279 koron 20 hal. złożoną 
na winkul, książeczkach gal Kasy oszczędn. i list zastawny 4°/o 
na 2000 kor. prócz „funduszu puszek“ i płatnych ratami uchwa-t 
lonych subwencyj miast i kraju. Szkontrum kasy przeprowadził 
w dniu 25 kwietnia prof. dr. Br. Radziszewski.

Nasz dodatek książkowy, zeszyt za maj, 
dołączamy do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 
zamiejscoY/ych.

W ycieczka przyrodnicza. Polskie Towarz. 
przyrodników im. Kopero i ka urządza w dniu 2 czerw­
ca wycieczkę przyrodniczą do grot w Stradezu, do Ja ­
nowa i Dobrostau. Wycieczce przewodniczyć będzie 
radca Łomnicki. Wyjazd rannym pociągiem do Janow a 
o godzinie 9V2 rano, punkt zborny na dworcu głów­
nym, powrót do Lwowa o godzinie 1 0 lh . Wycieczka', 
przyjdzie do skutku tylko w razie pogody, a bliższych 
wyjaśnień udziela sekretarz Towarzystwa dr. F. Wi­
śniowski ulica Klonowicza 1. 16, II. p. Dla zamówie­
nia dostatecznej ilości podwód, uprasza się o wczesne 
zgłoszenia.

Z Tow. dla popierania nauki polskiej 
we Lwowie. Jako członkowie założyciele z w kład tą  
200 kor. przystąpili do towarzystwa : p. łgnacy Bara-' 
nowski z Warszawy, tudzież pp. Bolesław Łodziński i[ 
Wacław Wolski we Lwowie. Jako członkowie wspiera-, 
jący dożywotni z wkładką 50 kor. przystąpili do to-, 
warzystw a: krajowe Tow. naftowe w Galicyi, tudzież
p. Eugeniusz Jabłoński z Bobrujska (gub. Mińska). L i-; 
czba członków czynnych zwyczajnych (wkładka roczual 
8 kor.) doszła do cyfry 270, członków wspierających* 
zwyczajnych (wkładka roczna 1 kor.) do cyfry 88. 
Zgłoszeuia i wkładki uprasza się przesyłać pod adre-, 
sem towarzystwu: Lwów, Archiwum Bernardyńskie.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  m ie js k ie g o  w e  L w o w ie :
We środę 29 b. m. „Mężowie Leontyny", komedya w 3 

aktach Alfreda Capus, tłómaczył M. Sachorowski.
We czwartek 30 b. m. po raz czwarty: „Wesele*, dra­

mat w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.
Z  te a tru .  Najbliższą nowością będzie znajdująca się 

w przygotowaniu 3-aktowa komedya A. Valabregue'a i M. Hen- 
neąuina p. t. „Koralia i •pólka*, grana w Wiedniu dotychczas 
przeszło 150 razy z rzędu. Niezwykły dowcip I humor słynnych 
w dziale lżejszej komedyi autorów, zdobył d!a nowego ich dzieła 
na długi czas zapewnione powodzenie.

Z teatru. Bilety na premierę „Manru". W ro­
zesłanym przez kancelaryę teatru komunikacie o sprze­
daży biletów na pierwsze przedstawienie opery Pade­
rewskiego, wskutek opuszczenia dwóch wierszy zaszła 
omyłka, którą się niniejszem prostuje. Wzmianka bo­
wiem opiewać w inna: „Dyrekcya teatru zawiadamia,
że bilety na pierwsze przedstawienie „Manru" zostały 
już prawie w zupełności przez stałych bywalców tea­
tralnych, osobistości, naczelne stauowiska zajmujące i 
grono członków reprezeutacyi miasta Lwowa, zamó­
wione: drobną resztę pozostałych miejsc zarezerwo­
wano dla zaproszonych przez dyrekcyę przedstawicieli 
prasy i muzyki ze wszystkich dzielnic Polski. Na dru­
gie i trzecie przedstawienie „Manru" inożua zamawiaó 
bilety w kancelaryi teatru.

Pan Kotarbiński jest przawdziwie literackim 1 
dyrektorem. Gdzie obecnie jest prawdziwie literackie i: 
zajmujące prowadzenie sceny, to z pewnością w Kra­
kowie. Ile prem ier wartościowych o doniosłem zuacze* 
niu dla sceny wystawionych zostało podczas dyrekcyi Ko­
tarbińskiego w Krakowie! Co tydzień nowa premierâ
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Obecnie ciekawość wielką wzbudziła Bajęda Fredry'ów  
słynny „Brytan-Bryś44, który jest całą raenażeryą ludzką 
na scenę wprowadzoną. Jest mowa o wystawieuiu 
„Irydyona*! Na takiej scenie kształcą się naprawdę 
artyści, a patrząc na te przedstawienia, kształci się pu­
bliczność.

Pan Zejdo wski utalentowany artysta, który 
w przeszłym sezonie na scenie skarbkowskiej występo­
wał z powodzeniem, a zwłaszcza kreacyą Bukaszki 
w Sybirze Maskoffa, powrócił na scenę warszawską.

W Frapani (Sycylia) zaczął wychodzić tygo­
dnik, poświęcony nauce, sztuce i literaturze pód t. Quo 
vadis

„Furman Henschel“ Hauptmana grany był 
w teatrze Antoine’a w Paryżu. Sukces był duży i zu­
pełny. Teatr Antoine^a przoduje pomiędzy teatrami pa­
ryskimi i jest tak samo, jak  dawniej, prawdziwie lite­
racką sceną. Henschla grał, jak  zawsze, po mistrzow­
sku Autoine, Hanną była zdolna aktorka panna Fleu- 
ry. VVystawienie „Furm ana Henschla41 jes t najcieka­
wszym wypadkiem sezonu teatralnego w Paryżu.

Ogródki warszawskie otworzyły swe sceny 
w dniu niedzieluym. W Fautazyi, na Chmielnej ode­
grano „Radziwiłła* Kraszewskiego, w Wodewilu p. 
Graybner dal premierę swej nowej sztuki p. t. „Totali­
zator44. Rzecz bezpreteusyonalna, ale nie pozbawiona pe­
wnej ciętej satyry. W Bagateli grała trupa operetkowa 
kaliska, która zaprezeutowała się bardzo dodatnio i spro­
wadziła dużo publiczności.

Polacy na obczyźnie
W Dreźnie na wystawie międzynarodowej spo- 

fyki.my śliczny obraz Braudta „Pochód zwycięski44 —  
dl i \ j  Kowalskiego śliczny pejzaż —  studyum kobiece 
Czachórskiego i piękny portret arcyb. Popiela pędzla 
Badowskiego.

W  Berlinie zawiązało się z inicyatywy p. dra 
Gargnsa Towarzystwo literacko-artystyczue, które co 
sobotę w Nollendorf Kassiuo liczny zastęp uczestników 
gromadzi. Prezes dr. Waszyński wszelkich sił dokła­
da, uby i udział był liczny i siły jak 'najlepsze wy­
stępowały.

Referaty z różnych dziedzin nauki i sztuki budzą 
wkdkie zainteresowanie, a rozmaitość jest wielka. I tak 
np. przemawiał astronom dr. E r n s t ,  docent uniwersy­
tetu lwowskiego, o uowoodkrytej gwiaździe w gwiazdo­
zbiorze Perzeusza, aerouauta B e r s o n o aeronautyce 
w znuczeniu czysto nankowem, potem o podróżach na- 
powietrzuycli, które w różnych krajach odbywał, ma­
lowniczo odniesione wrażenia opisując. Dr. N o s s i g 
miał odczyt o Paderewskim, dr. W a s z y ń s k i  o „Le­
gionie* Wyspiańskiego, młody utalentowany literat 
A u g u s t y n o w i c z  czytał swoje najnowsze nowele, 
panna M a r  k o w s k a zaś zapowiedziała na przyszłą 
sobotę swoje wiersze, nagrodzone na konkursie war­
szawskim.

P. Zygmunt St oj o wski koncertował z ol- 
brzymiem powodzeniem w sali Erarda w Paryżu. Grał 
KW°j° „Sielauki polskie* po raz pierwszy i szczera 
poezya, wiejąca z tego utworu, podbita słuchaczy.

Z ziem polskich.
Kwestya wileńskiego uniwersytetu zaj­

muje obecnie całą prasę rosyjską. Orażdanin wystąpił 
z nadzwyczaj śmiesznym artykułem, w którym biada 
nad „biednym duchem rosyjskim, który boi się w pół­
nocno-zachodnim kraju swego imienia* i odpiera pro- 
pozycyę Kijewlanina, który proponuje, ażeby zamiast 
uniwersytetu wileńskiego rozrzucić po całym zachodnim 
kraju, a szczególniej na kresach szkółki ludowe. Dla 
Orażdanina duch rosyjski silniej przemówi z uniwer­
sytetu do narodu, przepojonego „złemi tradycyami hi- 
fi tory czuemi44.

Noiooje Wremia zabiera glos w tej sprawie i u- 
spokaja tych, którzy lękaliby s ię , iż uniwersytet wi­
leński tak, jak  poprzedni, będzie rozsadnikiem polsko­
ści. „To było dawniej, gdy kuratorem, profesorami 
byli Połacy —  pisze Nowoje Wremia —  to było w r. 
1803 wtedy, gdy sam Petersburg —  polakował. Ale 
dziś —  zmieniły się stosunki. A zresztą —  przecenia­
my iuteligencyę po lsk ą , która jes t silna nie so b ą , ale 
ruskim nietaktem. Wszystko domaga się założenia uni­
wersytetu w Wilnie, nawet położenie geograficzne. Co 
do zbytniego napływu żydów — można będzie go ogra- 
niczyć“ . Tyle Notuoje Wremia o uniwersytecie wileń­
skim. Jak  się ta  kwestya ułoży w praktyoe, czas 
pokaże.

Z obcych stron.
Towarzystwo „Gizeli44, które ubezpiecza po­

sagi dla dziewcząt —  specyalue zatem stowarzyszenie 
asekuracyjne, oparte —  dodajmy —  na wzajemności 
członków, odbyło z początkiem b. m. w Wiedniu, pod 
przewodnictwem prezydenta, szefa sekcyjnego, Wilhelma 
Exuera, XX. z rzędu walne zgromadzenie.

Bilans przedstawia się bardzo korzystnie.
Towarzystwo imienia „Gizeli44 wydało w roku 

ubiegłym 17.716 polic na ubezpieczony kapitał prze­
szło 20,180.000 koron. Na premie wpłynęło w roku 
ubiegłym koron 5 milionów 966 tysięcy, a rezerw a 
premij wynosi 35.389.000 koron. Fundusz posagowy 
dla ubogich dziewcząt doszedł obecnie do wysokości 
207.413 kor.

Spokrewnione z towarzystwem „Gizeli" towarzy­
stwo ubezpieczenia na wypadek służby wojskowej pod 
protektoratem  arcyks. Józefa, wystawiło w roku ubie­

głym 7.025 polie na kapitał ubezp. 8,378.000 koron, 
a na premie wpłynęło w niem 1,644.000 kor. Rezer­
wa premii wynosi 6,546.000 kor.

Dane powyższe najlepiej świadczą o pomyślnym 
rozwoju obu towarzystw, z których jedno i drugie zdo­
było sobie u nas niemałą popularność.

W Bernie rozpoczyua się d. 16 czerwca b. r. 
międzynarodowy turniej tennisowy, którego główną 
atrakcyę stanowić będzie pojedyńeza gra panów o mi­
strzostwo Morawii.

Edison dał do opatentowania świeżo wynalezio­
ną przez siebie bateryę, która, jak zapewnia New-Jorlc 
Journal wywoła zapewny przewrót w dotychczasowej 
konstrukcyi elektrycznych wozów motorowych. Zalety 
nowej konstrukcyi polegać będą ua lekkości, taniości, 
a w pierwszej linii na znacznie większej sile.

W San Francisco sprzedano pięć Chinek —  
sprzedano tak, jak  pierwszy lepszy towar na targu. 
Stało się to za pomocą publiczuej licytacyi i aui wła­
dza, aui nikt nie zaprotestował. Stary Gong Tchon, wła­
ściciel tych biednych istot, wystawił te nieszczęśliwe 
Chinki na estradzie w Chinatown i rozpoczął licytacyę. 
Olbrzymi tłum otoczył estradę. Chinki dosięgły wcałe 
znacznej ceny, gdyż płacono za sztukę od 42.000 do
63.000 franków. Nabywcy uprowadzili ze sobą ko­
biety bez najmniejszego protestu z ich strouy.

Jazdę Okólną przez Holandyę organizuje tam ­
tejszy klub samochodowy z następującym program em :
4 czeł-wca wyjazd z Amersfort do Enschede (144 km.),
5 czerwca Enschede-Assen (115 km.), 6 czerwca Asseu- 
Leewardeu (114 km.), 7 czerwca Leewardeu-Utreeht 
(184 kim.).

W Paryżu rozegrany będzie 7 linca b. r., po 
raz piąty bieg maratoński na przestrzeni 40 kl. z Porte 
Maillot w Paryżu do Pont de Conflans. W zeszłym roku 
bieg ten wygrał Len Hurst w 2:26:478/&.

A e r o l i t .  We Franoyi w Loguivy spadł aerolit 
w obrębie lasu. Meteor teu koloru szmaragdowego 
sprawił wrażenie błyskawicy. Wielkości byl indyczego 
ja ja , a spadał w kierunku ukośnym z północy na 
wschód. Wszystko to jest bardzo ciekawe, szczęście 
jednak, że nikt nie dostał w głowę tym niespodziewa­
nym gościem z nieba.

R a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 29 maja. Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się dziś o godzinie w pół do dwunastej. Na 
początku odczytywano wnioski i interpelacje. Poseł 
Roszkowski wniósł petycyę urzędników dyrekcyi do­
men i lasów we Lwowie jakoteż ukończonych uczniów 
akademii rolniczej (Hochschule fur BodenhiUur) we 
Wiedniu, którzy proszą, aby im przyznano tytuł 
inżynierski na tych samych warunkach, jak uczniom 
politechniki. Na żądanie posła Roszkowskiego pety- 
cya zostanie wydrukowaną w protokole stenografi­
cznym. Następnie odpowiadali ministrowie na inter- 
pełacye, poezem rozpoczęto dyskusyę nad budową 
dróg wodnych. Ze względu-na bardzo wielką liczbę 
mówców, zapisanych do głosu, nastąpiło głosowanie. 
Jako pierwszego mówcę contra wylosowano posła 
Wolfa,- jako pierwszego mówcę pro Władysława 
GząjkoWskiego, teu jednak odstąpił glos Ruppapor- 
towi.

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o pół do 12-tej (czas wied.). Odczytano liczne 
interpelacye i wnioski między innymi wniosek p. Ro­
mańczuka i tow. o utworzenie ruskiej sekcyi Rady 
szkolnej kraj. we Lwowie. Rząd przedłożył ustawę 
w sprawie używania nie podniesionych wygranych 
z losów i papierów wartościowych na korzyść pań­
stwa, oraz przedłożenie, dotyczące udzielenia, ulg na- 
leżytościowycli dla mającej być zaciągniętą przez 
królestwo Czech pożyczki w sumie 6 milionów koron. 
Następnie odpowiadał minister Hartel na interpela­
cye. Po odpowiedzi na interpelacye, przystąpiła Izba 
do porządku dziennego, tj. do dyskusyi nad budową 
dróg wodnych. Zabiera głos generalny referent p. 
M e n g e r.

Posiedzenie trwa dalej.

Depesze „Słowa Polskiego44
z dnia 29 maja.

Podróż cesarza do Czech,
Wiedeń. Cesarz rozpoczyna swą podróż do 

Czech dnia 12 czerwca przedpołudniem; przybędzie 
do Pragi o 6 wieczorem. W Trzeboniu (Wittingau) 
i w Beneszowie przedstawią się monarsze naczeluicy 
władz miejscowych.

U zupełniające w yb o ry  do Sejmu z  m iasta  
Lwowa.

Wiedeń. Poseł R o m a n o w i c z  zwrócił się 
dziś do prezydenta ministrów Koerbera, w sprawie 
rozpisania wyborów uzupełniających do Sejmu, 
w miejsce opróżnionych mandatów z miasta Lwowa 
przez śmierć posłów Goldmana i Soleskiego, podno­
sząc, że w razie zeniechania rozpisania wyborów 
uzupełniających, miasto Lwów w Rs części nie by­
łoby reprezentowane w sesyi Sejmu, która się 
zbliża.

Prezydent Koerber przyrzekł w tej sprawie 
dokładnie się poinformować i następnie zarządzić, co 
należy.

Zam ach n a  prez. W aldcck-Rousseau.
Paryż. Re wizy a domowa u robotnika piekar-7 

skiego Parfaita, który, jak wiadomo, wykonał poma-i 
rańczą zamach na Waldeck Rousseaua, wykazała,! 
że był on członkiem ligi młodzieży rojalistycznej i] 
że był już raz za wikłany w procesie o propagandę' 
monarchistyczną. W ostatnim czasie nie miał roboty! 
i był utrzymywany przez partyę rojaUstyczną,

Sytuacya w  po łu dn iow ej A fryce .
Bruksela. Petit Bleu donosi z Hagi: Nade-! 

szła tam rzekomo urzędowa depesza, że Anglicy 2; 
maja ponieśli w pobliżu Pretoryi znaczną klęskę,! 
zadaną im przez Boerów. Anglicy mieli w tej bł-i 
twie następujące straty: 49 zabitych, 159 rannych,) 
a około 600 zabranych do niewoli. Boerowie zabrali! 
nadto 6 dział. Ze strony angielskiej nic dotychczas' 
o tem nie doniesiono.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Wczo-! 

raj po południu odbyło się pod przewodnictwem prof. 
Radziszewskiego posiedzenie koinisyi ofertowej. Usta-'' 
łono tekst i warunki ogłosić się mającego konkursu) 
na części granitowe pomnika.

Namiestnik w Krakowie. (Tel.). K r a k ó w . j  
Namiestnik hr. Piniński przybył dzisiaj rano do Kra-; 
kowa i zamieszkał w Grand hotelu. Dziś rauo zwie­
dzał namiestnik w towarzystwie delegata Laskowskiego( 
nowy gmach seminaryum duchownego, oraz katedrę) 
na Wawelu. Objaśuień udzielał ks. kardynał Puzyna.j 
Następnie udał się namiestnik do nowego gmaebuj 
kliniki chorób wewnętrznych radcy dworu Korczyń-I 
skiego i zwiedził nowo utworzony zakład ortopedyczny! 
kliniki chirurgicznej.

Namiestnik był ua śniadaniu u hr. Andrzeja Po-j 
tockiego. Między innymi zwiedził także namiestnik; 
nowy gmach Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych; 
i wystawę sztuk pięknych.

O siódmej wieczorem obi&d na cześć uamiestuika 
u pp. Laskowskich.

Z Akademii umiejętności. (Tel.) K r a k ó w .  
Dziś o godz. 11 rano odbyło się adm inistracyjne po-1 
siedzenie Akademii umiejętności pod przewodnictwem 
hr. Stanisława Tarnowskiego. Ze Lwowa wzięli udziały 
w posiedzeniu p. wiceprezydent Rady szkolnej Bobrzyń-, 
ski, prof. Wojciechowski, Kętrzyński i Frauke.

Z krakowskiego Towar*, ubezpieczeń 
(Tel.). K r a k ó w .  Komisy a raohuukowa Rady nad-i 
zorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozpo-1 
częła wczoraj swoją działalność.

Rada nadzorcza rozpoczyna posiedzenia pojutrze. 
Dziś nadpłynęło do dyrekeyi Towarzystwa 25 donie­
sień z kraju o wielkich opadach gradu, które wyrzą-i 
dziły bardzo znaczne szkody w dniu przedwczorajszym.; 
Chmury gradowe szły w kierunku połuduiowo-wseho-,‘ 
duim aż do Krakowa.

Weterynarz m. w Krakowie. (Tel.). Kr a - ;  
k ó w. Komisya sanitarna Rady miasta uchwaliła 
przedłożyć Radzie jako kandydata na posadę wetery-l 
narza krakowskiego, p. Tabaczyńskiego, weterynarza; 
w Rawie Ruskiej.

King dyamentowy. (Tel.) W a s z y n g t o n . ;  
Najwyższy trybunał odroczył rozprawę w sprawie, 
ringu dyamoniowego do 14 października. Chodzi o pra-l 
wo wolnego importu towarów z Filipinów.

Depesze handlowe z d. 2 9  b. m.
W ittd e A , 29 maju. DziS o godzinie 12, minut 3&; 

przed polud. notował?o: Marki niemieckie 117*58 Renta majowa 
98*40, Węgierska rontu koronowa 92*95, Akcye kredytowe 
699*50, Kredytowe węgierskie 695*—, Bank anglo-austryack; 
280'— , Unionbank 6 6 3 * Bunkvereiu 487*50., Laenderbank 
437*50, Kolej pań. 673*50, Lombardy 90 — , Elbenthal 600*50. 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowa —■*—  Alpi 
ny 469*- , Rima Muranya 496'— . Prager Kisen 1802-—J 
Losy tureckie 108*25, Ruble 253*50, 20-franków 17*80;
Bodeu-Credit 103*50, Tramwaye 254*— Akcye gal. Banku hip,| 
— *—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4%  L isty zastaw'
Banku kraj. — *—r, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — *— .

Tendencya słaba. 1 ‘,

29 maja. O godzinie 12 tn. 15 notow ano:1
Kredyty 215*90, Disconto Commandit 186*— ,

Tendencya spokojna.

W ie t f e A ,  29 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na maj-czerwiec od 7*80 do 7*82, pszenica na'

jesień 8*11 do 8*12, żyto na maj-czerwiec od 7*70 do 7*72,
żyto na jesień 7*09 do 7*11, kukurydza ua maj-czerwiec odj
5*52 do 5 53, kukurydza na czerwiec-lipiec od — *— do *—,
kukurydza na lipiec - sierpień od 6*62 od 5*63, kukurydza »» 
sierpień-wrzesień od — * do — *«—, kukurydza na w rzesień-pai- 
dzier. od 5*80 do 5*82, owies na maj - czerwiec od 7*32 do 
7 37, owies na jesień od 6 21 do 6*22, rzepak na sierpfeńj 
wrzesień od 13*30 do 13*40, olej rzepakowy na kwiecień mu- 
od —*—  do *—•— , olej rzepakowy na wrzesień-grudzień od

Silna..
Piękna.

, 29 maja. Pszenica na maj od 0*— j 
do 0*— , na październik 7*7.9 do 7*80, żyto na maj od 0*— ! 
do 0*-—, żyto na październik 6*68 do 6.69, owies na maj od 0*— 
do 0*-—, na październik 5 76 do 5*77, kukurydza na maj od 
0*- do 0*—, na lipiec 6 35 do 5*36, Rzepak na sierpień 12*80, 
do 12 *00. *

Dostateczna.
Dobra.
Silna.
Chłodno.
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D z ia ł  e k o n o m ie z n y .
K u r s  l w o w s k i :

•Za 300 tub!? nr, • . płuc:*: 245* — ź^dctfij» 255'—
■Za !()>> iiiar«k „  0 » 1)7  50 11775
'2Q»iraufcó\vka » . „ 19*1.6 s 19 .i8

(Bank rolniczy we Lwowie)*
Lwów dnia 29 maja.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7'50 do 7'70. Pszenica nowa 6'50 

do „ 6  75 Żyto gotowe od 6*40 do 6*60. Żyto nowe od 
5*25 do 5'50- Owies obroczuy 6*20 do 6*50- Owies now y od 
.4*75 do 5 '— Jęczmień pastewny 5* do 5*25. jęczmień 
browar. 5*50 do 5*75 Rzepak nowy 11*50 do 11*75. Lnianka 
— *— do — • —. Groch pastewny 5C50 do^ 6* — . Groch 
:do gotowania 0*75 do 9*— . Wyka 7*25 do 7*50 flobik 5*60 
;do 6*— . Hreczka 7'80 do 8*20. Kukurydza nowa 6*10 do 6*30 
[Kukurydza slura *— do *— » Chmiel za 56 kilo — *— 
do — *— . Koniczyna czerwona — *— do — *— Koniczyna biała 
I—*—  do — *— Koniczyna szwedzka — *— do — ~— Tymotka

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*— do 17*25; paritas 
Tarnopol na terminu 16*— do 16*25.

Przy słabych dowozach i utrudnionym /.bycie tuch ogra­
niczony. Ceny więcej nominalne, tendencyn jednak zniżkową 
przeważa. __________

Stan Banku eustro- węgierskiego
przedstawia się z dniem 23 m aja b. r., jak  następ u je : 
Banknoty w obiegu 1.323,800.000 (w  porównauiu 
z poprzednim tygoduiem —  18,884 .000); rezerw a kru­
szcowa 1.255,757.000 (-f- 1 ,173.000); portfel wekslo- 

 ̂ wy 285,529.000 (-j- 3 ,031.000); lombardy papierowe
50,427.000 ( —  1,423.000); bauknoty wolne od poda- 
ków 263,412.000 (4* 20,213.000).

Zmniejszenie preliminarza cłowego na 
rok 1902. W przedłożonym delegacyom na rok 
>1902 budżecie preliminowano dochody z cel brutto na 
115.669 mil. kor., czyli o 14.497 mil. kor. m n i e j ,  
niż na r. 1901. Przyczyną jednakże tego ciekawego 
zjawiska są momenty zupełnie przypadkowe. Przy ukła­
daniu prelim inarza poborów cłowych na rok 1902
^wzięto za podstawę znaiSe już i skontrolowane dochody
Iz r. 1900, które wynosiły 131 milionów kor.

Suma ta jednak nie byłaby osiągniętą, gdyby nie 
praktyka książkowania kredytów cłowych, której od­
miennie od wszystkich innych dyrekcyj trzym ała się 
tryesteóska dyrekeya cłowa. Przy książkowaniu kredy­
tów  uwzględniano mianowicie nie lata, w których je  
judzielauo, ale lata, w których je  płacono. Wsku­
tek tej metody okazało s ię , że dyrekeya trye- 
steńska dała 13*5 mii. koron po nad prelimi-nowane 
pobory, która to nadwyżka przypadała właściwie na 
rok 1900. Jeżeli więc teraz tych 13*5 mil. odej­
miemy od obecnej różnicy preliminarzy cłowych, to 
zobaczymy, że rok 1902 ustępuje pod tym względem 
przed r. 1901 tylko o jeden niespełna milion. Ale i 
ta  obniżka prelim inarza na rok 1902 będzie zupełnie 
zrozumiała, skoro weźmiemy na uw agę, że import do 
Austro-W ęgier stale się zm niejsza, a w niektórych ar­
tykułach, jak  ropa kaukaska, nawet zupełnie ustał.
Nadto dowóz win włoskich zmniejsza się również.
W ogóle w pierwszym kw artale b. r. przywieziono do 
Austro-W ęgier 24 mil. centu. m etr. towaru wobec 27 
mil. centn. metr. w korespondującym czasie roku po­
przedniego. Wykazy statystyczne za r. b. nie wykazują 
żadnego dowozu nafty kaukaskiej, jak  również świad­
czą o zmniejszeniu się dowozu win włoskich o 
160,996 centn. m etr. W dowozie towarów żelaznych 
i stalowych rozm aitych kategoryj znać również ogro­
mne zmniejszenie importu.

Z wiedeńskiego centralnego targu na 
bydło. W szystkie targi wykazują w ubiegłym tygo­
dniu zwiększone dowozy, co tłómaczy się zwiększonym 
równocześnie popytem z powodu Zielonych świąt. Ruch 
był bardzo ożywiony, a  niektóre artykuły nieznacznie 
podrożały.

Na targu w o ł o w y m  było 5.932 sztuk wypę­
dzonych. Z tego nie sprzedano tylko 167 sztuk. Ceny 
w ogólności pozostały niezmienione; tylko przy końcu 
opadły lżejsze gatunki o 1— 2 k. 100 kg.

Na targ  ś w i ń s k i  spędzono ogółem 13.410 sztuk, 
w tem  7.838 tucznych i 5.572 młodych. Przy nader 
ożywionym ruchu straciły tuczne świnie z powodu nad­
miernego przywozu 1— 2 kor. na 100 klgr., podczas 
kiedy lżejsze sorty i młode świnie utrzymywały się 
silnie przy cenach poprzednich.

Na targ  o w c z y  przywieziono ogółem 1.172 ży­
wych owiec, których ceny przy niepamiętnem ożywie­
niu ruchu podniosły się w porównaniu do poprzedniego 
tygodnia o 2— 4 k. na 100 kg.

Cieląt przywieziono 5.346 sztuk, jagniąt 2.132. 
W skutek ogromnego popytu podniosły się ceny cieląt 
o 4— 8 k. na 100 klgr. Ceny jagniąt spadły wsku­
tek słabego popytu ; usposobienie dla prosiąt było ró- 
wBÓeż mdłe.

W ęgierskie akoyjne Tow. dla przemy­
śla cukrowego wypłaca z czystego zysku w kwo­
cie 2 ,211.326 kor., dywidendę 150 kor. od akeyi i su­
mę 450.000 kor., przenosi do funduszu rezerwowego.

Towarzystwo kolei oryentalnych wypła­
ca dywidendę w kwocie 16 franków od akoyi, co ra­
zem czyni sumę 1,600.000 franków.

Konsumcya drobiu w Niemczech najsil­
niejszą bywa w miastach w miesiącu styczniu. Nie­
stety całą prawie tam tejszą kousumeyę zaopatruje to­
w ar nie nasz, ale z Węgier. Według doniesień urzędo­
wych konsulatu w Dreźnie idą tam w tym roku wiel­
kie ilości kapłonów, pautarek, kurcząt i kur, pulardów,

„SŁOWO POLSKIE* Nr. 248 z dnia 80 maja 1901

a przedewszystkiem dnżo indyków. Styryjski drób 
przywożą w małej ilości, ale za to Morawy i Czechy wysy­
łają wprawdzie znacznie mniej niż Węgry, lecz naj­
przedniejszy i najlepiej płacony towar.

A o dowozie z Gaiicyi całkiem głucho !
P o k ł a d y  w ę g l i  w  N iem czech. Konsumcya 

węgla w Niemczech wzmaga 'się niezmiernie. Od roku 
1871 do 1895 wzrosła o 115 proceut, a wedie naj­
nowszych zestav/ień statystycznych wynosi obecnie 
około 100 milionów ton rocznie. Z tej przyczyny nie­
którzy sądzili, że zapasy pokładów węgli wkrótce się* 
wyczerpią. Na to odpowiada profesor dr. Hirschwald, 
kierownik iustytutu mineralogicznego berlińskiej polite­
chniki :

„W Prusiech mamy jeszcze ogromne pokhuv wę­
gli. Na Góruym-Śląsku głębokość ich wynosi 2.000 m e­
trów. Chociaż co prawda przy dzisiejszej metodzie tyl­
ko do 1.500 metrów można wydobywać węgiel. W Bel­
gii najgłębsza kopalnia liczy 1.150 metrów głębokości. 
Atoli i głębsze pokłady będą z czasem zapewne mogły 
być eksploatowane przy postępach w ulepszeniu środ­
ków technicznych. W tych warunkach jest rzeczą nie­
wątpliwą, że Niemcy jeszcze przez całe wieki będą 
mogły z własnych kopalń pokrywać swoje zapotrzebo­
wanie węgli. Także angielskie pokłady węgla są zape­
wnione na długie jeszcze czasy

W ystawa przemysłu, sztuki i przemysłu 
artystycznego ma być w roku 1902 urządzoną 
w Dusseldorfie i przybierze, jak  się z dotychczasowych 
przygotowań okazuje, dość szerokie rozmiary. Plac 
dla wystawy obrany wynosi więcej niż 50 hektarów, 
a budynki zajmą około 49.000 metrów kwadratowych. 
Na halę maszyn przeznaczono 14.000 mtr., kw. a je s t 
już dziś tak zamówieniami przepełniona, że wypadnie 
dobudować nowy pawilon, specyalnie na pomieszczenie 
maszyn pomocniczych. Różne gałęzie fabrykaoyi będą 
przedstawione w ruchu. Oprócz głównych budynków 
wystawy będzie jeszcze 71 pawilonów prywatnyoh na 
placu wystawowym.

Zwyżka oła do żelaza angielskiego 
W Niemczech. Rząd niemiecki nosi się z zamiarem 
podniesienia cła od przywożonego z Anglii żelaza. Na 
posiedzeniu parlamentu angielskiego w d. 2 b. m. pod­
sekretarz stanu do spraw zagranicznych, Cranborne, 
powiedział, iż do wiadomośoi rządu doszło, że rząd 
niemiecki zamierza podwyższyć cło od stali i towarów 
żelaznych. Rząd angielski uznaje całą wagę tego kro­
ku, ale że nie ma co do tego informaeyi urzędowej, 
rozszerzać się nad tem nie uważa za stosowne, ale — 
dodał —  w takim razie Anglia byłaby zmuszona za­
wiesić stosowanie do produktów niemieckich zasady 
wolnego handlu.

Kosztorys kolei żelaznej Warszawa-Ka- 
li&Z. W ypracowany przez biuro budowy a w szczegółach 
i zatwierdzony przez władze m inisteryalne kosztorys 
budującej się kolei W arszawa-Kalisz, w ogólnych su­
mach, wykazuje co n astępu je : kupno gruntów 2,890.928 
rb., roboty ziemne 1,700.701 rb., dzieła inżynierskie 
(mosty, wiadukty, tuuele) 3,322.212 rb., ułożenie toru 
3,310.525 rb., urządzenia i potrzeby drogowe (przeja­
zdy, sygnały itp.) 28.560 rb , telegraf 68.400 rb„ za- 
zabudowania drogowe 482.700 rb., zabudowania sta­
cyjne 1,797.460 rubli, budynki i urządzenia wodne 
292.003 rb., urządzenia i potrzeby stacyjne (zwrotnice, 
rampy, podjazdy itp.) 533.700 rb., kupno taboru prze­
wozowego 3,317.357 rb. wydatki ogólne (studya inży­
nierskie, utrzymanie biura budowy i nadzór techniczny 
i administracyjny nad robotami) 1.558.996 rb. i nie­
przewidziane wydatki 128.000 rb.

Razem koszta budowy kolei żelaznej Warszawsko- 
Kaliskiej (włącznie z urządzeniami i taborem rucho­
mym) ustanowiono na sumę ogólną 19.450.542 rb.

Z rosyjskiego Podola. Podług zapewnień 
dziennika Jużn . K raj, bogaty ten niegdyś kraj bardzo 
podupadł: ludność emigruje do Syberyi, banki włościań­
skie, w obrębie guberni i istniejące; chylą się do upad­
ku, gdyż dłużuicy nie mają z czego płacić zobowiązań. 
Robotnicy wiejscy pobierają bardzo niskie wynagrodze­
nie : po 20 do 25 kop. dziennie bez względu ua ro­
dzaj zajęcia. Kijewsk. Oaz. donosi, że zwłaszcza z Po­
dola i z Besarabii emigrują żydzi, nie mogąc tu zna­
leźć środków do życia. Według słów dziennika, trzy 
przyczyny spowadzają biedę wśród ludności żydowskiej: 
ograuiczeuie praw a wolnego osiedlania się, przewaga 
podaży nad popytem i zastój w handlu i przemyśle.

Produkcya chmielu w Królestwie Pol- 
skiem. Królestwo Polskie posiada ogółem 875 hekta­
rów (1.750 morgów) chmielników, z których najwięcej, 
bo 260 hekt. znajduje się w gub. lubelskiej, 125 hekt. 
w gub. kaliskiej i 120 hektarów w gub. warszawskiej. 
Jako średni zbiór z hektaru uważać należy 6 centn. 
metr. (18 pud. na morgu) chmielu. Plantacye wołyń­
skie zajm ują 1.450 hektarów, grodzieńskie około tysią­
ca hekt. Roczna produkcya chmielu w tych trzech miej­
scowościach wynosi: w Król. Polskiem 5 — 8 tys. cen­
tnarów (centnar m etr. =  6 pud.), ua Wołyniu —  12 
do 16 tys. centn., w grodzieńskiem —  5 do 6 tys. 
centn. Średnia cena 1 puda chmielu waha się od 5 do 
17 rubli, względnie do gatunku.

Pocztowa statystyka rosyjska za rok 
1899. Z tych danych statystycznych widać, iż w roku 
1899 w Rosyi było 4656 państwowych instytucyj po­
cztowych i telegraficznych. Prócz tego, czynności po­
cztowo - telegraficzne załatwiane były jeszcze na 3714 
stacyach kolejowych i 1763 zarządach gminnych, a 
więc wszystkich instytucyj pocztowych z różnym za­
kresem działalności w całej Rosyi było 10.132. Dzie­
sięć lat temu, w i. 1890, liczba takich instytucyj wy­
nosiła 6159. Skrzynek pocztowych w roku 1899 było
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15.899 (w 1890 roku 10.261). Liczba pracujących we
wszystkich instytueyach pocztowo - telegraficznych w r. 
1899 dosięgła 38.583, w 1890 było 28.495. Koni na 
stacyach pocztowych znajdowało się 28.783, a w 1890 
r. 37.462. Zmniejszenie się liczby koni tlómaczy się 
rozpowszechnieniem sieci kolei żelaznych, wywołują­
cych zmniejszenie ruchu na stacyach pocztowych. Dłu­
gość linij telegraficznych w r. 1899 dosięgła 148.69872 
wiorst, zaś w r. 1890 stanowiła 114.811 wiorst.

T arg  b y d ła  rogatego.
( Oryginalny telegram Józefa Saborslcy’ego i Synóvj. 

Wiedeń, St. Marx).

Wiedeń, 29 maja.
Na poniedziałkowy targ bydła rogatego* przezna­

czonego na rzeź, spędzono ogółem 4398 sztuk, z tego 
z Gaiicyi 695, z Bukowiny 53.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 88. 
Galicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 71

sztuk po 58 do 63; 307 po 64 do 68; 288 po 69
do 74; 9 po 75 do 76 k.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 56 do 65, krowy podtuczone po 54 do 62. 
Bydło chude po 40 do 55 kor., wszystko za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S I .  i i  n i i s l a w  fil o  m m o  w  h  te i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 maja b. r.

H otel G eorge9a.K. A. Doschot z Palachicza, R. Gro­
cholski z Rożysk, O. Freundlich z Czemiowiec, J. Trzopiński 
z Ko cha winy, W. Postrucki z Serednego, A. Jełowicki z Strumie- 
niec, A. Dzieduszycki z Jasionow a, A. Lewandowski z Dro- 
howyża.

H otel Im p eria l. W. Podle wski z Dunajowa, A. Ga- 
rapich z Cebrowa, B. Lindenbaum z Drohobycza, A. de Mises 
z Wiednia, O. Schrig z Kołomyi, W. Baworowski z Tarnopola, 
M. Hagen z Wielkich ócz.

H otel F rancuski. W. Cieszewski z Nadwórnej, K. 
Sochaly z Janowa, L. Schlezinger z Wiednia, J. Milinkonitsch 
z Chin.

H otel E u ropejsk i. A. Gielkowicz z Kosowa, E. Ki* 
werski z Łaszczówkij St. Kokoszyński z Lhnanowy, W. W oy- 
narowski z Żarnowa, J. Galant z Zagórza.

G ra n d  H otel. F. Laufer z Wiednia, J. Herlinger z Mo­
nachium, dr. S. Scharf z Agrammu, J. Gartenberg z Droho­
bycza, Z. Marszalkiewicz z Borysławia, F. Halpern ze Stani­
sławowa.

H otel Y ictoria. A Milewski z Sambora, W. Gadom­
ski ze Stanisławowa, M. Jasiński % Borysławia, W. Odrzywólski 
z Zahajec, C. Zirovczić z Wiednia.

H o te l C e n tr a ln y . A. Pagorski z Rosyi, J. Szedzicki 
z Hniły, H. Stoy z Brzeżan, G. Kran z Wiednia, St. Boniecki 
z Machniowa, O. Malik z Trzciany.

MBBMBWMMWBI Will  - e -m------- BC ■>. ■“ TTi . /  3

NADESŁANE.
Rubryka „NJLBMBLANK* nie pochodzi od reddkcyi, 

letóra też za nią odpoioiedziahiości nie jyrzgjnmje

Akaszer i lekarz chorób kobiecych 122

3 D x -  " W "  Z E  Z
m ieszka obecnie Jagiellońska 1.17, Telef. 693.

© r. tfa .ii O p o ls k i
były długoletni e. asystent

prof. dra  GUizińskiego  — osiadł 
2966 w  Stan isław ow ie  
(u lica L ipow a) — i ordynuje w chorobach

weicnętrzmjch i  nerwowych.
Dr. Władysław Kruszyński

b. lekarz kliniki prof. Gluzińskiego, długoletni se- 
kundaryusz szpitala pow. na oddziele prof. Ziembi- 
ckiego i Czyżewicza, ordynuje w sezonie letnim 
w Lubieniu (kąpiele siarczane) pod Lwowem. 3259

W y r o b y  z  d r z e w a
do malowania i wypalania

jako ramki na fotografii, talerzy, skrzyneczki, szafki, 
stoliki itp., palety

Wyroby z terakoty
jako wazy, talerze, żardyniery, koszyczki i t. p,

L a k i e r y  e m a jl lo w e ,
Aparaty do wypalania, ig ły  platynowe itp

poleca w e wielkim wyborze i taaiej niż wszędzie
ty S K o  1698

O . T« W in c k l e r a  l y n
we Lwowie, Rynek 1. 28.
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Posłuchania.
Od goda . 11- do I- popot. w e ś r o d y  1 n i e d a l e l e  

u m u»1eRtiiika. - Od goda. 11. do 1 . popołudniu  w e ś r o d y  
i n l e d a i e e  u p rezy d en ta  k ra j .  dv r. s k a t.  Korytow- 
fk ie g o . — <>d godz. i i .  do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
u dy rek to r poczt i te leg rafów  B eferow iczn. — Od godz. 
I I .  do 12 . p rzedpo i. c o d z i e n n i e  u d y re k to ra  kolei pań- 
ttw ow ycb . - Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z i e a n i e  
: w yjątk iem  w t e r  k u  i n i e d z i e l i  w prezydyim i wyź- 
z.ego Hiiilu k ra jo w eg o ; w n i e d z i  e l e  w yjątkow o tiia 

i rzęilńików  z p ro w in c ji za  pop>'«ednleni zg łoszeniem  się .
( d godz. 1 . do 2 . popol. c o d z i e n n i e  posłuchan ie  u m ar- 
e a lk a , * w yjątk iem  w ió r k ó w  i p i ą tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o ś c i o ł y  t K a ted ra> ue tropo litn lnn łac . (o łtarz, przed 

k t V(vm Jan  K azim ierz r . 1050 złożył śluby  w iekopom ne), 
kośció ł 0 0 .  D om inikanów , nu w zór kościo ła  św . P io tra  
w Rzym ie. --  K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zwłok 
bł. -tana z D ukli, a  p rzed  kościołem  na placyku obelisk 
z posągiem  św iętego , wznieBiony n a  pam ią tk ę  uch ron ien ia  
m iastu od T atarów ). — K ościół P. M aryi Ś n ieżnej, jeden  
ze s ta rszy ch  w m ieśc ie . — K ościół 0 0 .  Jezu itó w  (św. P io tra  
i Pawiu) i i««e . - K a ted ra  g r. k a t. św . Je rzeg o  w kszta łcie  
krzyża , z ro tu n d ą  we ś ro d k u , je s t  je d n ą  z oadób Lw ow a. — 
Ceikiew  w ołoska czyli s tau rop ig ia lna , w nętrze w Btyln 
fu /R iity itsk im . -  K a ted ra  a rcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 
iv o itiiiuńsk le j), obok cm entarz 1 ko lum na z posągiem  
św. K rzysztofa. — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko
f j n i O .  .

Z n a k o m i t s z e  g m a c h y  w  m i e t i c l e :  Gm achseJ
oiowy, tuż przy ogrodzie m iejsk im  (unia sejm ow a pełna 
rzeźb, w sali W ydziału k ra jow ego: , l 'n i a “ M atejki). — 
Bntusz, n a  U yitku, dalej gm ach P o litech n ik i, now y gm ach 
sądowy przy ul. B atorego, NamiesM iictwo, Zakład Osso­
lińskich , Dom inw alidów  przy ul. K ieparow sk iej, Pafac 
a rcyb iskup i, U niw ersy te t, (Jtnm. F ranciszka  Jó zefa , Kasa 
oszczędności. — W arte zw iedzen ia zak łady  typograllczne 
.Blov.ii p o lsk iego", co n ied z ie lę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  s ię  do A dm inistracyi.

( ł g r t n l y  1 i> n r l i J :  I ark n a  W ysokim  Zaniku z kop- 
l liii .L u b e ls k ie j " ,  nsypnnym  nu pam ią tkę  800-tne!

roczn icy  w iekopom nego  S ejm u. — P a rk S try js k i  czyli Ki 
liń sk ie g o . — Ogród m iejsk i (Pojezuicki) w środku  m iasta . — 
W ały Heśniańsfcie w zdłuż ulicy K arola ł.udw ika . ~ W a­
li u b e rn s lo rsk ie  przed  N am iestnictw em .

W y«*«w y S mnay.ea.
— NlenstaJłjeo w>s&b»& wyrobów {pirsemy* 

fc tn  l< raiJow epr< » o tw arta  codziennie w domu niegdyś 
łiiesladeck icb  (przy placu Halickim). W stęp wolny w po­
n iedzia łek , czw artek  i p ią tek . W inne dn ie  (0 ct.

N le n n t s i j f j t o a  w ystSar.r®  zjednoczonego T ow a­
rzy stw a  p rzy jac ió ł sz tuk  piękYfycli, przy placu św . D ucha 
. 10, 1. p ię tru , o tw arta  od godziny 10. rano  do gcdn. 
popoł.

— Mtiseuiu p r z e o i y z l o w e  m l e j n h l e  o tw arte  
codz ienn ie  (z w yją tk iem  poniedziałków ) od !>. rano  do 8 . 
popol. (w n iedz ie lę  i św ię ta  od godziny  1(1 do 1).

— i t s k ł a d  n n r o c i o a y  I m .  O o s o l lr tB l i i f e i* .  BN 
b llo teka  o tw arta  od godziny 9. do 2 . z w yjątk iem  n iedzie l 
i św ią t u roczy 8ty 3 1. G ab ine t m one t i m edali potokieJ 
o tw arty  nad to  w e w tork i i p ią tk i ta k ie  od godziny  8  do 
6  popoł.

— I K n z e n m  in B f e n l n  i ł z l e d n i z y o k t e h  w e Dno*
w ie, iiiica T e a tra in a  I. 18.

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  środę dnia ‘£9 maja 1901 roku.

M ę ż o w i e  L e o i i t ^ i i y
(H ie s  IMCa-rls d e  Z j e s n t i i n e )  

komedya w 3 akt. Alfreda CAPUS; tłumaczył M. Saehorowski 
OSOBY:

Leontyua
Adolf Dubois
Plantin, deputowany
Baron cle la Jainbióre
Margrabina de Yersac, jego ciotka
Hortenzya Sylvain, wdówka jej kuzyn.
Anatol Grimard, profesor agronomii
Julia Primeur
Izabela de Yerraeuil
Bejou, sekretarz
Wirginia, gospodyni Adolfa
Boneat, ogrodnik
Marta, dziewka
Woźny z banku
BI liżąca Anatola

pni Siennicka 
p. Fiszer 
p. Kwiatkiewicz 
p. Kliszewski 
pni Cichocka 
pna. Jankowska 
p. Feldman 
pna Mrozowska 
pili Ogińska 
p. Kosiński 
pni Rybicka 
p. Bielecki 
pni Połęeka 
p. Olszański 
pni Modzelewska

Rrzecz dzieje się za naszych czasów. Akt I. w Paryżu — Akt 
11. w Chatellerault w okolicy Poitn. Akt III. na zamku Jambier.

€ E I¥  M IEJSC DRAM ATU:
.loża p art. n a  5 osób 16 k . — Loża part. n a  4 osoby 14 k. — Loża I  p. (gab in ) 
ca 5 osób 18 k ., boczna n a  5 osób 16 k ., n a  4 osoby 14 k. =» Loża 11 p. n a  5 
osób 10 k ., n a  8 osób 16 k., n a  4 osob 9 k . — Loża III p. n a  9 osob 9 k. — 
Fotel w pa rte rze  od 1—106 4 k o r., od 107—196 3 kor., od 197—272 2 ii. 40 b. 
K rzesła w p a rte rze  od 1 -52  2 kor., od 53— 186 1 k. 40 li. — Fotel n a  1 balk o ­
nie od 1—11 4 kor., od 12 - 86  3 kor., od 37— 71 2’40 k . — K rzesło n a  II balk. 
0(j i — 17 2 ko r. 40 h., od 18— 110 1 ko r. eO h al. — K rzesło  n a  III ba lkon ie  w  I 
rzędzie od 1—58 1 ko r., d a lsze  od 59— 116 80 hal., od 127—166 i od 186—227 

£0 hal., od 117— 126 i od 166— 185, 228—292 50 bal.

Początek o godzinie w pół 8-mej wieczorem

S P IP 5 3 C W  tH ó rm
codziennie przedstawienie. jPoeząteBa o H. Bilety 

wcześniej do nabycia w  biurze I*iohsaa. 3206

l | n  wszelkie zapytania 
odpowiada Ailniimi- 

stracya tylko po ofirzy- 
uiaulii 5 ct. marki.

Drobne ogłoszenia.
|  Kipu i sprzedał.
f  ■-» ezerw o»r 3 m. kub. stu- 

dnia z dźwignią i ko­
łem nowe, tanio do sprzeda­
nia, wskaże dozorca, ul. Bade- 
nich i  Ujejskiego 6. 3336

Na sezon kąpielowy S ł ó d  
gnieciony do kąpieli sprze­

daje browar kleparowski Lwo­
wskiego Towarzystwa akcyj­
nego browarów. 3415

Czekoladę znakomitą
V* klg. po ct. 70, 80, 1 złr 
oraz C a c a o  odtłuszczone pro- 
szkowune w puszkacli blasza­
nych po ct. 40 i 75 — poleca

Henryk Treter
fabryka parowa czekolady i cu, 
krów, Lwów, pl. Maryacki 7.- 
róg ulicy Kopernika. 318

p r z e  dam lód w kilku  
^  lodowniach najdujących  
się w śródmieściu. Wiado­
mość u dozorcy, Kurkowa 2.

3264
T Z  o le j k i  r o b o c z e  Po-
■ * -  szukuje się szyn i 
wózków żelaznych w dobrym 
stanie. Zgłoszenia piśmienne: 
Lwów, Zielona 19, kolej Prze- 
Lworsk-Dynów. 3405

10.000  klg.

y
z ja g ó d  g ó rsk ic h  

ma częściowo do sprzedania

Jan M i c h n i k
w Bochni. 3244

Oferty na żądanie franco.

Triplet Diirkopp
Tandem Styria 
Tandem Oi?EL

Rnuuortf * SINGER, łlOWBiy • P E R R Y, I
HCJMBER, METEOR,, 
OLEVELAOD, STY- 
RYA, OPEL, PRE­

MIER, SWIFT.
W szystkie m aszyny i 

mniej lub więcej uży- z 
wane lecz w zupełnie do­
brym stanie po nizkich t 

cenach poleca ńrmu

Tadeusz Gustowicz
SKŁAD ROWERÓW 

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k u  12 . 3

W yścigówka Opel pra- 
wie nowa 125 zł. 33Q2 Ił

l
na zupę, puszka 36 halerzy. 
Marmolada truskawowa 

1 kg  1 kor. 60 h. 
ftlarmolada morelowa 1

klg. 2 kor. 3381

S z p a r a g i
świeżo cięte 1 klg. począ­
w szy od 80 hal. — poleca 
Ogród i fabryka konserw w Lu­
byczy królewskiej, poczta i 
stacya na linii Lwów-Bełzec.

W o w o  założony skład płó- 
cien Korczyńskich i bie­

lizny gotowej, Lwów, Halicka 
IG, poleca kompletnie gotowe 
wyprawy ślubne od 200 złr. 
i wyżej. 2982

i  B iand low e.

f f j p n e j a r a  80 morgów w 
jednym kawałku wraz 

z obsiewami, inwentarzom mar­
twym i żywym. Budynki bar­
dzo dobre. Bliższa wiadomość: 
Helena Putiatycka, ulica Skarb- 
kowska 41. 3417

I D z a d k a  s p o s o b i W K Ś ć ! !
F t  kapitalista mający 10—15 
tysięcy zł., może dobrze opro­
centować swój kapitał przy 
rentownym interesie handlo­
wym w pełnym ru cliii wo Lwo­
wie, oraz może zająć miejseo 
kasyera lub spólnika, hipoteka 
pewna i zapewniona. Wiado­
mości udzieli Leon Węglowski 
ul pod Dębem I. 18 Lwów. •;

W Sokalu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. Adres : L. W ol­
ska, Dolega, poczta Zaborów.

W e L w o w ie  Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1753

l / ł n  SWÓJ m ająteki\L U  LBilfC  w najkrótszym 
czasie podwoić, powiększyć, 
niech skorzysta z pomyślnej 
chwili. Sumiennej rady udziela

„D as G oldland“
dodatek do pisma „Ostern.- 
ung. Finanz-Rundschau* we 
Wiedniu, I. Graben 28. Nume- 
ra okazowe darmo i opłatnie.

3388

ilieszkania s k le p i .  |

^ n o s i e w s k i e s #  4 . zaraz 
W  7 pokoi z wszelkiemi wy­
godami. 3416

p o k ó j  frontowy duży, ku­
fi chnia, parter. Lokal naro­
żny w nim piwnica. — Pokój 
kawalerski. Zimorowicza 20.

3408

Wspaniała sala
znana Towarzystwa muzyczne­
go z osobną klatką schodową 
i  ubikaeyami bocznemi, wielką 
kuchnią i garderobą — jest 
w gmachu hr. Skarbka zaraz 
do wynajęcia. Bliższa (wiado­
mość w administracyi gmachu 
hr. Skarbka II. piętro. I. brama.

3414

T a r y f a  t ia k r t f w  i  J o r o i e U :  Kura d ilonny iw y  k ły , 
dorożka 2 konna 30 ct. — jeduokom ia 25 ot. — Jaada Da 
dworzec głów ny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
więkBzy pakunek na k eźie 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na W ysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W pora* 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych  
o 5 ct. wyżej. Kura 8 akra (karety krytej) dwukonnego: 
aw ykły 45 ct., na dworzec 1 ał., do rogatek 80 ct., na 
WyHoki Z ani Bk I n a  cmentarze 70 ot., w nocy o 10 ot. 
wyżej.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w a ż n y  o d  I g o  m a j  o  1 9 0 1 .

w edle czasu środkow o eu ro p e jsk ieg o  późn ie jszego  o 36 
m inu t od czasu lw ow skiego.

B o  Ł u to w a  przychodzą:
Z K r a k o w a  osob. 6*1.0 rano ; osob. 850  rano ; posp- 

1*35 w poł.; osobow y 5*50 w iecz.; posp. 8*40 w iecz.; osob- 
9*r>0 w iecz .; posp. 2*31 w nocy.

Z r o e w o ł o e a y e k  (na Podzam cze) osod . 3*12 w no ­
cy; posp. 2*20 po pofuanin ; osobow y 5-11 pop.; o so b .10*02,
w ii

1, T a r n o p o l a ,  P, r o d  ów os.PAG rano (na Podzam .). 
Z C o o r n i o w l o c  : po lp . w nocy; osob. 6*20

rano : posp. 1*15 w połudn .: osobow y :V4iJ w ieczór: 
osoł>. . *20 w nocy.

V.s S t a n i s ł a w o w a :  oceb. 11*55 w południe.
Ą R z e s z o w a :  o seb . I ł *45 praadpoL  
Z e  S t r y j a :  oeub. is-1 >> rano , osob. 1*10 w pot ud .:, 

osob. 4*40 popni. osob, 10*50 w nocy.
Ze S o k a la  : m iesz. 8*15 rano* tniesz. 6 *— w ieczór 

(ostatn i z Bełżcu).
Z J a n o w a :  m iesz. 7*45 raco ; m iesz. 12*55 popołud

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

Do K r a k o w a  oBOh. 4*15 rano; posp. 8*30raao; osoo  
8-40 ruto: posp. 2*55 w południe; osob. B*2<t popoł.: osob  
11* . w nocy; posp . 12*45 w nocy.

Do P o d w o i o c z y  Bk (z Podzamcza) esob . 6*48 rano: 
osob. 9*42 rano; posp. 2*08 popol.; osob. 11*32 w nocy.

l)o T a r n o p o l a  i Brodów  (z Podz.) 7*32 w ieczór.
Do C z e r n i o w le o :  osob. 6*25 rano , osob. 10*25 r a ­

no , posp . 2-10 w  popoł., osob. 10*30 w iecz. posp. 2*51 
w n ocy.

Do 8 t  a n i s ł a  w o w  a: osob. 6*10 wieczór.

Do R z e s z o w a :  osob. 3*80 popoł.
Do S t r y j a  OBob. 6*35 rano: OBob. przed p oł.. 

osob. 3 05 po połud. osob. 6*35 wieczór.
Do B o k a i a  osob. 10*20 ptzed p oł., osob. 7*25 w!o« 

czór (pierwszy i do Bełżca).
D o  J a n o w a :  m iesz . 9*15 p rzedpo iadn iem ; m iesz.

6*13 w ieczór.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług czasu  środkow o-eu ropejsk iego .

¥»o K r a tk o w a  przychodzą:
Z e Ii w o w a  osob. 4*4n rano; posp. '5;* rano ; osob. 8*42 

rano: osob. !*30 popoł..* posp. 2*24popoł.: o so b .0*25 popoł., 
posp. 9'3:i w ieczór.

Z W i e d n i a  posp. 6*u6 rano , osob. 9*45 rano , posp. 
2*43 popoi.: posp. 8 Ls w ieczór; nsoh 10*f)9  w ieczór.

Z L u n d  e:i li u r g  u : osob. Ó i 2  popoł.
Z O ś w i ę c i i t i a  na aicaw inę osob. 10.40 przed  poł. 

9*35 w iecz.: na T rzeb in ię  7*30 runo.
Z N. S ą c z a  p rzez Suchę 6*39 ran o , 4*5P popot.
Z S u c h y  : osób" 8.10. Z W a d o w i c  9*35 w isez.
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 ran o , osob. 6*50 wiec.
Z K ocm yrzow a: osob. 7*40 rano; osob. 1 .— popoł.;

osob. 7*10 wiecz.

% K rakow a odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano , osob. 8*10 rano , osob. 

11*— przed  poł., p o sp .2*49 popoł., posp. 8*48 w iec z , osob. 
9*15 w ieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do W e d n i a  osob. 5*29 rano , posp . 7*22 ra n o , osob 1 
2*— popoł., posp- 2*31 popol., posp. 19*— w ieczó r 

Do L u n d e n b u r g u ;  osob. 9*20 p rzedpołud ,
D o T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz,
Do 0  ś w i ę c i  m a przez T rzeb in ię  osob. 6*40 wfecz.
Do O ś w i ę c i  m a  na  S kaw inę osob. 5*15 rano , osob 

3*— popol.
Do N o w e g o  S ą c z a  na  S u c h ę : osob , 8*55 p rzed -

połnd.; osob. 7„33 w iecz.
Dó S u c h y ,  W a d o w i c :  osob. 10*20 w ieczór.
Do W i e l i  c z k i  m iesz, 1*25 popoł., m iesz. 9*30 w lec 
Do K o c m y r z o w a :  osob. 8.30 przedpoł.; osob. 1*05 

op o łu d .;so b . 8 *— w iecz .

S p r z e d a ł  b i l e t ó w  j a z d y  zna jdu je  s ię  w e 
w eLw ow ie w Dinrz w iadow czem  w D yrekcyi ko le i p ań ­
stw ow ych p rzy  ul. K rasick ich  5 , tudzież w agencyi pism  
S. Soko łow sk iego  w P a s a iu  H ausm ana.

i

Hrebenów
stacya klim atyczna w 

Karpatach, idealnie zdro­
wa i piękna. W  pen sjo ­
nacie życie i mieszkanie  J 

od 2 zlr. 50 ct.
Stacya kolei, poczta, 

telegraf w miejscu. — j

Adres: J. Glińska, Hre- 
benów. 3196 9

M & oszuK uJę na lato pomie- 
szkania (dwóch pokoi i 

kuchni) vv dworku wiejskim. 
Pożądana bliskość Lwowa, 
konie do rozporządzenia i ką­
piele rzeczne. W razie podoba­
nia się miejscowości możliwe 
kupno folwarku. Zgłoszenia 
pod „T. W.“ Zadurowicz. Aka­
demicka 6, Lwów. 3393

■WSesatimkaię tanio do w y- 
I“L najęcia domku z ogród­
kiem p rzy  dostępnej ulicy. 
Zgłoszenia: ,}Domcku, „Słowo 
P ilskie. ' 3400

rozsie.
m

I
Kupieckie weksle

mogą być eskonto wane w pier­
wszorzędnym banku pod przy­
stępnymi warunkami. Wzglę­
dem bliższych wyjaśnień na­
leży zgłosić się l i s t o w n i e  
pod „Eskoiut wekslowy“ 
do Administracyi „Słowa Pol­
skiego". 3413

Uwzględnione być mogą 
tylko podania s o l i d n y c h  
f i r m k u p i e c k i c h ,  l ub  
p r z e m y s ł ó w  y c h.

©Jłoszenie.
Z powodu zastoju han­

dlowego i budowlanego, ni­
że j podpisana firma ogłasza: 
mając wielkie zapasy towa­
rów żelaznych, a mianowi­
cie okuć budowlanych, me­
blowych, kos, narzędzi rze­
m ieślniczych i różnorodnych 
towarów galanteryjno żela­
znych, stalowych, takowe 
sprzedawać będę z 5°jo z y ­
skiem od cen fabrycznych, 
a niektóre po cenach fabry­
cznych, dając tym  sposobem 
możność każdemu zakupienia 
towarów żelaznych w moim  
handlu za gotówkę, po ce­
nach nader zniżonych. Upra­
szam PT. Publiczność o ła­
skawe odwiedziny mojego 
handlu. — P rzy  zakupnie od 
100 kor. w dodatku odpowie­
dni rabat. Łaskawe zamówie­
nia z prow incyi załatwia się 
odwrotną posztą. 3418

Z głębokim szacunkiem  
B o l e s ła w  C y b u ls k i  

handel żelazny, Lwów, pl. Maryacki.

JH & seu d o-Ilston osz głupi,
stąd zawód. Za listy — 

dzięki serdeczne. Może kole­
dze ............  ? 3410

O u l c i e r z a i a .  
A N IE LI K ER NACH

z dniem 1 czerwca 
zosta je przeniesiona  R y n e k  
1. 254., obok handlu W -go  

Wałacha. 3403

L/sięgarnia, skład, wypo- 
życzalnia nut muzy­

cznych i ekspedycya pism 
peryodycznych

SA Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

otrzymała na skład główny:
Lutosławski W.

Wykłady Jagiellońskie
TOM l. Cena 4  kor. 

z przesyłką 4  koron 3 5  bal.
Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach. 3290

R O K  C Z W A R T Y
wychodzi we Lwowie

„Przegląd Kucharski41
pismo poświęcone kuchni i jej 
pokrewnym działom. Prenume­

rata roczna 6 koron.

Adres: Teatr— Kolo lit. ari.
170

Praoownia i magazyn
ubiorów dla dzieci 

T - u . l i i  B e r b e r  
znajdują się Akademicka 18,\ 

3407 ;

do pakowania masła, sera, 
do obwiązywania słoików 
z konfiturami, jakoteż doi 

konserwów itp. 31731

poleca taniej,jak wszędzie

Alojzy Hubner
LWÓW, RYNEK 88. j

MSL.JL.j L  a . 98 ^ ^ a aasaat

S s k ó l k i
leśno-ogrodowe

Tadeusza hr. ŁuMeńskiepo
w Zassowie pod Czarną

poleca do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3024 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwałe 
po cenach najniższych.

Katalogi na żądań, opłatnie.

Pisuily i zajęcia. |
u) Poszukiw ane .

© flcyaS istów , guwernantki 
z wyższem wykształcę- i 

niem, bony, gospodynie, ku­
charzy, kucharki, lokai orazi 
wszelką służbę poleca Biuroj 
Wereszczyńskiej, Lwów, Bato-: 
rego 1. 6. 3412

U *r%ędaill£ rachunkow y , 
kawaler, in teligentny . 

z dwoma egzaminami rachun­
kowości państw, i podwójnej 
buchnlteryi z o d z n a c z p o ­
szukuje popołudniowego za­
jęcia 'biurowego, prowadzenia 
ksiąg  w większych przedsię­
biorstwach kupieckich lub, 
administracyi kamienic. —: 
W  danym razie gotów ja k iś  
czas bezpłatnie pracować.

Adres poda Administrac. 
„Słowa polsk.u 2409

Ważne dla Pp. M yśli­
wych ! Pracownia ru- 

sznikarska, sprzedaż broni, tu­
dzież wszelkich przyborów my­
śliwskich Bolesława Jan­
kowskiego Lwów, Czarnie­
ckiego 2 Wieloletnią praktyką 
pouczony, ośmielam się przy­
pomnieć W. P. Myśliwym, iż 
pora w czasie szanowania po­
lowań nadaje się najlepiej do 
zamówień broni, jakoteż wszel­
kiej jak najdokładniejszej i 
sumiennej reperaeyi tejże. Na 
żądanie cenniki darmo i opła­
tnie. 2775

„PICCOLO"

i ślizem.
300  koron

Pracuje przy najlżej­
szych wiatrach. 

Cenniki darmo i 
opłatnie. 3181

Techn. Bureau inh. M. Schwarz, 
W I E N,

XX/2, Pasettistrasse nr. 29. 
Wodo ciągi dla gmin i prywa

i ^ k o n o m  z dłuższą pra- 
k tyką  poszukuje posady 

na ordynaryę Jaworski Glin- 
na p. Naw ary a. 3396

TZDządca dóbr, znakomity 
F  L rolnik i  hodowca, przyj­
mie posadę i  na tantyenę. Ła­
skawe zgłoszenia pod „K. Z. 
SCLS" do Admin. Słowa. 3075

b) Zaofiarowane,

Dutynowany magister far- 
macyi znajdzie posadę 

w Drogueryi Piotra Miko- 
lascha i Spółki we Lwo­
wie. Zgłoszenia listownie.

3 0 0 4

n a io u y  obrotny człowiek, 
władający biegle j ę z y ­

kiem polskim, niemieckim , 
poszukiwany jako  agent. — 
Wiadomość A jencya dzien­
ników Pasaż Hausmana. 3382,

| ijfeiłowalie i nauka. |
N auka, śpiewu, włoskiego i 
angielskiego języka . Wiado­
mość w Adm inistracyi nSło­
wa*. ” 1755



8 „SŁOWO POL SKIB “ Kr. M8 z dnia 30 maja 1901

M a  s c k o i i  b u t l o  w l a n y ! !
Tektury do krycia dachów, P łyty izolacyjne, Masa terowa, Ter .^j 
pogazowy, Ter dr/ewny, Smoła, asfaltowa, Szczotki i pędzie do sma- *' 
rowania dachów, Gwoździe do tektur, Farby olejne na dachy, Ce­
ment, dips, Carbclmeum, Antimerulion, Wapno hydrauliczne 

Farby fasadow e it(>. itp. poleca 8174

A lo js y  H iife n e r , L w ó w ,  H y n e k  3 3 . '

SA N A T O R IU M  Z A K Ł A D

wodol eczniczy
Austryacki Śląsk koło Białej. 

O t w a r t e  p r z e z  c a ł y  rok.

Ernsdorf
Urząd pocztowy i telegraficzny. Stacya kolejowa. Wspa­

niałe położenie górskie n podnóża ślązkieh Beskidów, łagodny, 
zdrowy klimat. Najnowsze wzorowe urządzenie knracyi i ką­
pieli, oświetlenie acetylenowe, doskonała restauracya, pod su­
rowym lekarskim nadzorem. Kierownictwo lekarskie obejmuje

D R  LEOPOLD NEMERAD
doświadczony hydropata i długoletni kierownik Zakładu wo­

doleczniczego „Ldndewiese". 2762
•W szystkie ©'fojsuśn.ierLia. ‘u.dcsiela, t3rl3s©

Dzierżawca dóbr i kąpieli Karol Forner.

Obwieszczenie licytaeyi.
Diiia 25 czerwca 1901 odbędzie się w kancela- 

ryi ck. Zarządu lasów i dóbr skarbowych w Nadwór- 
nie publiczna ustna i pisemna licytacya w celu sprze­
daży owoców, spodziewanych w roku bieżącym w sa­
dach skarbowych w Nadwornie.

Ilość drzew owocowych, które obficie obrodziły 
wynosi: jabłoni około 2.108 sztuk, grusz 73 sztuk, 
śliw 125 sztuk.

Cena wywołania 3.000 koron, poręczne przy li- 
cytacyi złożyć się mające 500 koron.

Bliższe warunki licytaeyi przejrzeć można ka­
żdego czasu w kancelaryi ck. Zarządu lasów i dóbr 
skarbowych w Nadwornie.

3411 O ls .  Z a r z ą d c a :
Szysz  ko wsk

J  oh an n es
Zastępca:

B3r ŚWIATŁO!
Moje, same wytwarzające gaz, latami#, lampy,
etc. etc. dostarczają wspaniałego białego Światła. — 
Kie ma żadnych re r  przewodowych ani knotów. 
Palą się be* syczenia i odom, oraz są zupełnie 
bezpieczne, Lampy dostarcza się z palnikami żaro­

wymi i motylkowatymi.
Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Zużywa się spirytusu za 
6 bellerów na godzinę. ItUJk

NOWOŚĆ! Przyrząd do gotowania na spiry­
tusie: „OEKONGfiflT, pali się indensywnym 

regularnym płomieniem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*50 

Palniki po 70 ra i. za sztukę.
&7 Prospekty darmo i oplatnie.

Heuer, Wiedeń, VI., Gumpendorferstrasse nr. 30
S a lo  IESZs.rit?arx -w  IlPnrcsenayśl-u..

Pierwszy i najstarszy (założony w roku 1855) | |

iakład l e c z e n i a  przy p o m o c ;  s ł o ń c a  "
46 lat istniejące m ie j s c e  l e c z e n ia  a t m o s f e r ą

VELD ES nad jeziorem  tejże nazwy w Krainie 
(11 godzin drogi z Wiednia koleją)

Stwierdzone znąkomite wyniki kuracyjne we wszystkich 
chronicznych, szczególnie nerwowych chorobach. Wielkie 
nowe łazienki. Kąpiele parowe w łóżku, łagodne stoso­
wanie wody, kąpiele słoneczne i powietrzne, wielka ko­
lonia namiotów: pięć uroczo położonych parków do ką­
pieli powietrznych. Ceny umiarkowane. Sezon Maj-Paź­
dziernik. Doświadczony lek. zarząd. Wiadomości udziela za­
łożyciel kuracyi słonecznej A . R IK JL I w  T e ld c s .

Prospekty gratis. 2079

S

Dla cierpiących
na żołądek!!!

jest najlepszym środkiem

pekie naturalne wino

M avrodaplm e
Wianie atcM o Tev. „ACHAiA" 

w PATRAS (Grecya).
M aTrw& ajilm e Achaii działa 

wzbudzająco na apetyt i 
przysparza krwi, powoduje 
trawienie i zamianę materyi. 

M avr© t3aplm e Achaii jest 
środkiem domowym pierw­
szego rzędu i nie powinien 
w żadnym domu brakować.

Najlepsze i najszlachetniejsze

Wina, deserowe
i różne są gwarantowane 
czyste W I N A  naturalne

„ A C H A I I *
Malyasier
AchaieP (Mały, niesiona) 
CypPO (czerwony, haMzo sloiffi)
Gen er. reprez. dla Austro-Węgier

J. C. Schrautli Wiedeń
IX. FrasnKgrasse nr. A.

Składy dla Lwowa: Ludwik 
Stadmuller handel win, Z. Za- 
durowicz i Sp handel delik., 
W. Czarnecki hand. tow. korz.,
O. Garfunkel hand. tow. korz., 
Szymon Hay apteka, K. Hugel 
kawiarnia w pasażu Mikolaseha, 
Piotr Koloński Hotel „Pod 3 
;koronami, Stt Markiewicz han. 
'delik., L Orłowski rest. w pa­
sażu Mikolaseha, Karol Pilew­
ski apteka, Arnold Rapaport 
apteka, Samuel Reich handel 

,win i delik., Zygmunt Rucker 
apteka, Karol Świdzióski Cafć 
idu Boulevard, J. Schechter i
B. Graf, Kawiarnia Teatralna, 

ILeonard Solecki handel win i 
[delik., Albert Szkowron hand. 
'delik, J. Wewiórski apteka, 
j W Stryju: Józef Eichmiiller 
apteka, J. Greiner hand. del., 
i«j*. Kindler droguerya.

W Drohobyczu: B. Wachto] 
jhand. tow. kolon., Władysław 
jSzłagor hand. del. W Samborze 
[Jan Strzelecki hand. tow. kol. 
iW Chyrowie: Feliks Gregor han. 
[delik. i A. Tumidajski handel 
jflefik. W Jarosławiu.
| Ignacy Hesoheles apteka 
w Gródku, A. Blum apt. w Są­
dowej Wiszni, Juliusz Zueker 
droguery a i Natan Weissbrod 
hotel i rest. w Żółkwi, .Mieczy­
sław Musiał hand. tow. kolon, 
•w Bełzie, Leon Kailir, apteka 
Iw Brodach, N. Rothenberg da- 
jwniej J. Gold handel tow. kol, 
\w Złoczowie, Dr. Juliusz Fran- 
%os, apteka w Tarnopolu, i H. 
'jlnieki, handel dełikat. w Ko­
łomyi, Gustaw Szancer apte­
karz, Alojzy Kaempf handel 
ftefikatesów w Tarnowie. 2708

I. Ogólne Towarzystwo urzędników 
( B e a m t e n  -  V e r e i n )

jest z wszystkich towarzystw na wzajemności opartych

najstarszem i najlepszem.
I I h a 7 r i i p P 7 P n i a  na źy ° ie> posagów dla dzieci, rent 
U U C 4 p i o U & u ! l l ( a  i  em erytur pod na jkorzystn ie jszy­
m i warunkami. T a ry fy  najniższe, warunki najdogodniej­
sze, udział w zysku  ju ż  po 3 latach trwania policy.

Objaśnień udziela, prospekta a na żądanie i urzędników 
wysyłą odwrotnie 3124

Reprezentacja I-go Ogólnego Towarzystwa urzędników
„ I S e a s i B B ż e i i  • Y e i , e i n w

L w ó w , u l ic a  L e o n a  S a p ie h y  l. 6 5 .

F L A N C E
wszelkich warzyw i kwiatów — poleca 

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y

M . W O U t i T S J K I E M O  i
we Lwowie, plac Maryacki 3.

Na łaskawe żądanie cenniki odwrotnie. 1
Na prowincyę w yseła się w najstaranniejszem i  

opakowaniu I 3200 |

Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, 
cejielń i t. d., poleca 1968

R O BER T K E R N
K r o s n o ,  (koło Jasła)

Zastępstwo Witkowickiąj fabryki rur
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

Zakład wodoleczniczy

w GrSfenbergu anstr. Śląsk
Wszech nauk lekarskich D r a  F . Z iffe r a .

najmodniej i z komfortem urządzony, w spokojnern, chronio- 
new przed wiatrem położeniu, 632 metrów wysokości jeziora, 
ze wspaniałym widokiem. Kuracya wspólna podług prof. Win- 
ternitza, masaże, elektroterapia, elektryczna w dwu celach 
podług prof. Gar t ne r a .

Doskonały, stosowny dla. knracyi pensyonat, opał za- 
pomocą ciśnienia pary we wszystkich pokojach, światło Auera.

Otwarcie tegorocznego sezonu w połowie czerwca.
W yjaśnienia w prospekcie. "SSE 3134

IKTajsławnieJsze wody mineralne lecznicze na 
w ę g r z e c b  ®e a d r o ju  3420

2 3 T  I B  I  ł s  s  z  e t  d .  " W M
posiadające te same własności lecznicze, jak droga woda sel- 
terska ze żdrojn S Z T O JK A ,' o tych samych własnościach, 
jak wody karlsbadzkie.— Do nabycia: Lwów, R udolf Wein- 
reb, ck. nadworny dostawca. Kraków : A. Schulz, skład win 
Szewska 18. Tarnów: N. Traum. Czerniowce: S. Gaina. 
Stanisławów : J. Pistreich. S t r y j : Lechicki i Kosterkiewicz.

Stacya klimatycznaJanów położona w uroczej miejscowości.
W  bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem  
8 0 0  morg. Hotel z kom fortem  urządzony, w willach obok 
hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wio­
słowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i 
pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgiel­

nia, g ry  towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Pom iędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 

pociągi, w niedzielę i święta 4 pociągi, a cena biletów tam 
i napowrót 111. klasą 41 et., II. klasą 82 et, które upra­
wniają w dni powszednie do ja zd y  ze Lwowa pociągami 
tylko  popołudniowymi, w niedzielę zaś i święta w szyst­
kim i pociągami. 3262

mmmmmm
W la d o r k a

do gaszenia ognia
konopne składane

i lakierow ane
p o l e c a  3172

Alojzy Hłibner
L w ó w  R y n e k  3 8 .

P i e g i
usuwa zupełnie w 7 dniach
Amhracreme dra Chrisfoffa
Ten dawny kosmetyczny pre­
parat, ogólnie łubiany z powo­
du nieszkodliwości i niezwy­
kłego działania jest najpewniej­
szym środkiem do utrzym ania  
czystości skóry.

Prawdziwe, w oryginalnych 
puszkach po 1 k 60 h. Sztuka 
mydła Ambra dra Christofifa do 
tego 70 h. Opakowanie musi 
być zaopatrzone registr. marką 
ochronną.

Skład główny dla Lwowa: 
Zygmunt Rucker, apteka— dla 
Krakowa: Wiktor i Eug. Heller 
apteka. Brody: Leon Kailir apt. 
Nowy Sącz: R. Jakubowski apt. 
Przemyśl: M. Sphwarz aptekarz. 
Tarnopol: Maryan Krzyżanow­
ski i Jul. Franzos, aptekarz— 
Czerniowce: Dr. Józef Barber, 
„Apotheka zum Kaiserkrone" 
i we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach.

2347

W NOWO OTWORZONYM HANDLU

IGNACEGO FRIEDA we Lwowie
p l. M a l ic k i  1 3  (przedtem ZWIEBAK)

są do nabycia pod najprzystępnie jszemi cenami:
D y w a n y  od najtańszych do najwykwintniej­

szych we wszystkich rozmiarach:
P o r t y e r y  gładkie i haftowane, wełniane, je­

dwabne i pluszowe;
K a p y  na łóżka, stoły i .do powozów wszela­

kich jakości; M a te r y e  na meble wełniane, jedwa­
bne i pluszowe; . S to r y  i  f i r a n k i  koronkowe, 
chodniki i meble luksusowe. 3192

przeciw moloml!
i  o w a d o m  

Naftalinę, Kamforę, 
Antimolinę, Papiery 
naftalinowó, Liśfoie 
paćzulowe i Piżmo.

Tynkturę Cajepul
i lewandową 3063

A n d e l a  p r o s z e k ,

Z A C H E B L I N
Rozpylacze

p o l e c a  m a g a z y n

J. Friedrich i  Beacock
Lwów, Hetmańska 4.

Ważne dla Pań!
Tylko za 10  zł.

wyuczyć się można w 12 lekcyacb 
kroju francuskiego pod gwaranci

w szkole kroju

EUGENII WECKEROWNEJ
L w ó w , ul, Chorąiciyiny

I. 5  II. P- drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
całe suknie, a na żądanie do 
sfastrygo wania i wypróbowa­
nia pod gwarancyą najlepszej 
dokładności. ZamAjwenia zpro- 
wincyi uskuteczniali^  odwro­
tną pocztą, za podaniem do­

kładnej miąry. 3387 
Na konfekeye i kroje angiel­

skie osobny kurs.

N akładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z D rukarn i „Słowa P o lsk ieg o " we Lwowie pod zarządem  Z. H ałaoióskiego


